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W  s p o i n y  D o m

„B u d o w a  w sp ó ln eg o  g m a c h u  uras ta  d o  z n a c z e n ia  sy m b o lu ,  
k tó r y  r z e c z o w o  i n a o c zn ie  w y ra z ić  w in ien  w s p ó ln y  w k ła d  i 
w sp ó ln ą  p racę  o bu  part i i  d la  w ie lk iego  d z ie ła  z j e d n o c z e n ia ",

(W ładysław  Gomułka-W iesław)

Komitet Organizacji Zakłado­
wej PPS przy M inisterstwie Że­
glugi przekazał na budowę Cen­
tralnego Domu 3 000 zł.

Robotnicy kopalni „Rokitnica" i 
spółdzielni kopalni , Mikulczyce" w

pow. bytomskim postanowili ofia­
rować l*/* zarobków z kwietnia na 
budowę Domu Zjednoczonej Partii 
Klasy Robotniczej.

*
Zarząd Spółdzielni ,, M ikulczy­

ce" przekazał na ten sam cel do­
raźnie 16.000 zł.

Państw a m arshalloujsk ie u tw orzy ły  
„organizację  w sp ó łp racy  gospodarczej**

Presja amerykańska tue W łoszech  
wzrasta z godziny na godzinę

Rocznica wielkich bojów

PA RY Ż (obsł. wł.). W p ią tek  p rzed ­
staw iciele  k ra jó w  m arshallow sk lch  
podpisali w  P aryżu  konw encję o 
„organ izacji w spółpracy  gospodar­
czej Europy". W ładzą w ykonaw czą 
te j organizacji będzie K om itet sk ła ­
d a jący  się z 7 członków : W. B ry tan ii, 
F ran c ji, N iem iec zachodnich, Włoch, 
k ra jó w  skandynaw sk ich , B eneluxu  i 
jeszcze jednego  k ra ju . Siedzibą sta łą  
K om ite tu  będzie Paryż.

J a k  podaje  PA P, konw encja  ta  nie 
zaw iera  żadnych  k lauzu l, k tó re  by 
k rępow ały  ad m in is tra to ra  P lanu  
M arsha lla  w  jego działalności, m a ją -

140 m iln. zł o szczęd n o śc i 
dał już w  tym roku  
przem ysł:
m e ta lo w y  i sp o ży w czy

W pierwszych miesiącach bież. ro ­
ku przemysł metalowy osiągnął 
116.506.000 zł oszczędność'; przemysł 
spożywczy — 35.029.000 zł, a prze­
mysł ferm entacyjny — 11.118.000 zł.

Największe oszczędności w kwocie 
50 miln. zł uzyskano przez racjonalne 
w ykorzystanie maszyn, narzędzi i u- 
rządzeń technicznych. A kcja pomys­
łów' i wynalazków pozwoliła ze oszczę­
dzić 20 miln. zł.

280.000 m tkanin
dał nadw yżki w  marcu
p rzem y sł  w e łn ia n y

Polski przemysł wełniany również 
w marcu b.r. wykonał plan we wszys- 
kich działach ze znaczną nadwyżką. 
Produkcja przędzy czesankowej osiąg 
nęła w marcu br. 1140/o wykonania 
planu, produkcja przędzy zgrzebnej— 
10S” » planu.

Dziąkj osiągnięciu tychf wyników, 
przem ysł wełniany dostarczył w ubie­
głym miesiącu o 280 tys. meLrów tka­
nin więcej niż przewidywano.

cej na  celu  k ierow an ie  życiem  go­
spodarczym  państw  m arshallow skicb  
w m yśl zaleceń W aszyngtonu. W 
konw encji te j zn a jd u je  się na tom iast
szereg postanow ień, k tó re  ogran icza- w  d n ju  /6  4 m 5  f  r o z p o c zę la  sią o fe n x y w a  n a d  O drą  i N y są .  Z o ł-  
igjSwo o ę ruc  ow ra jów  europej- n lerze  / /  Ą rtn;lt p o d  d o w ó d z tw e m  gen. Ś w ie rc z e w s k ie g o ,  s fo rso w a l i

j N y sę ,  s to c z y l i  b o je  p o d  R o te n b e rg ie m  i B u d z i s z y n e m  i d o ta r l i  do  
Do „organizacji w spółpracy  gospo- { D rezna .  P o w y ż e j  h i s to r y c z n e  zd ję c ie  z  o f e n s y w y  na d  N y są :  m arsza -  

darczej E uropy" postanow iła p r z y - [ lek  Ż y m ie r s k i  (p a t r z y  p r z e z  lorne tę ) ,  gen. Ś w ie r c z e w s k i  i gen. S p y -  
s tąp ić  rów nież S zw ajcaria . I cha lsk i  o b se rw u ją  p o le  walk i .  ( W A F ) .

Faszyści zaatakow ali  
d zie ln icę  ży d o itsk ą  uj Rzymie
Korespondent rzymski „Robotnika", tow. red. W ł. Rudnicki

telefonuje:

Ostatnie godziny przedwyborcze stoją pod znakiem  
stale wzrastającej ingerencji i presji amerykańskiej. W 
ciągu ostatnich kilku dni przybyło do W enecji szereg a- 
m erykańskich i brytyjskich okrętów wojennych. Z drugiej 
strony donoszą, że związek przem ysłowców amerykań­
skich, finansujący partię de Gasperi‘ego oraz ugrupowa­
nia prawicowe, zwrócił się z apelem do amerykańskich  
trustów naftowych, o dostarczenie poważnych funduszów  
na propagandę antykomunistyczną.

Fundusze te zostały już dostarczo­
ne i przeznaczone na drukow anie U- 
’o tek  i pism. W czoraj rozrzucono w 
Rzymie tysiące egzem plarzy specja l­
nego w ydania am erykańskiego pisma 
.East Boston Times" w języku w ło­

skim. W ydanie to jes t poświęcone 
w yłącznie propagandzie na rzecz par­
tii chrześcijańsko - dem okratycznej.

Lewicowa prasa w łoska publikuje

Z jedności dążeń i celom  
powstaje jedność organiczna

D alsze  transporty  
rep atr ian tów  z ZSRR 
przybyw ają  do  kraju

W uniu 14 kwietnia przybył na punkt 
repatriacyjny PUR w iTaiej Podleskiej 
transport repatriantów  z z.SRR. P rzy­
były transport składa s ę z 592 m ęż­
czyzn i 143 kobiet.

Dalsze transporty repatriantów z 
ZSRR znajdują s ę w drodze do Bia­
łej Podlaskiej.

W o je w ó d z k i  Komitet  
Zbiórki 1-go Maja

D nia 14 bm. pow ołany został do 
życia W ojew ódzki K om itet Z biórki 
1-szo m ajow ej na budow ę Domu 
zjednoczonej p a rtii k lasy  robotniczej 
K om ite t rozpoczął ju ż  p race  pow o­
łan iem  do życia Pow iatow ych. M iej­
skich i G m innych Kom. na teren ie  
całego w ojew ództw a. M iejscem  u rzę­
dow ania Woj. K om itetu  je s t lokal 
Woj. Z arządu  TUR w W arszaw ie, Al. 
Róż 7.

Rada N acze ln a  PPS 
w  dniu  23 bm.

W  związku z p rzypadającą 
na dzień 21 bm. trzecią roczni­
cą podpisania polsko-radziec­
kiego układu o przyjaźni i wza­
jemnej pomocy, termin posie­
dzenia Radv Naczelnej Polskiej 
Parti i  Socjalistycznej został 
przesunięty z dnia 21 bm. na 
dzień 23 bm. Posiedzenie roz­
pocznie się o godz. 10.

P len arn e  p o s ie d z e n ie  
CK W PPS

Dnia 22 kwietnia ,o godzinie 
18 odbędzie się w W arszawie 
p lenarne  posiedzenie Central­
nego Komitetu W ykonawczego 
Polskiej Parti i  Socjalistycznej.

O rganizacja M!odz:eży TUR Zw ią­
zek Młodzieży Wiejskiej R. P  „Wi­
ci", Związek Walki Młodych i Zw ią­
zek Młodzieży Demokratycznej — 
cztery ideowo - wychowawcze demo­
kratyczne o rgan ;zacje młodzieży po l­
skiej, związane nierozerwalnie wspól­
nym celem budowania Polski Ludowej 
i świadome swej odpowiedzialności za 
wychowanie młodego puko en a w du­
chu postępu i demokracji — przyjm ują 
niniejszą deklarację o jedności mło­
dzieży, jako podstawę dla w^ppl.
hej pracy, zmierzającej do zjednocze­
nia 4 naszych organizacji w ramach 
wspólnej, jednolitej, ludowo - demo­
kratycznej organizacji młodzieży pol­
skiej.

Cztery nasze organizacje stw ier­
dzają:

Obóz demokratyczny buduje Polskę, 
w której catej młodzieży, niezależnie 
od jej pochodzenia społecznego, zape­
wniony będzie równy start Dem okra­
cja ludowa otw iera przed nłodzieżą 
polską perspektywy wszechstronnego 
rozwoju i zdobycia awansu społecz­
nego. Polska Ludowa realizuje pod­
stawowe prawa młodzieży do nauki, 
do pracy, do zdrowia, do odpoczynku, 
do korzystania z dóbr kulturalnych, 
tworzy korzystne warunki do w spół­
udziału całej młodzieży w budowaniu 
nowego ładu społecznego W ten spo­
sób nie ma w miodym pokoleniu poi- 1 
sk;m rozbieżności interesów Interesy 
zarówno młodzieży robotniczej, jak i 
chłopskiej młodzieży pracującej i u- 
czącej się są wspólne.

Jesteśmy młodym pokoleniem Polski 
Ludowej.

Jesteśmy pierwszym młodym poko­
leniem Połsk1, które swą wiedzę, zapal 
i  zdolności może zastosow ać do tw ór­
czej pracy dla budowania siły i szczę­
ścia Rzeczypospolitej.
■ Chcemy być w pierwszych szere­

gach budowniczych!
Chcemy zbudować wielki potężny 

przemysł polski. Chcemy wydzierać 
ziemi coraz więcej węgla, nafty i rud, 
chcemy wprząc rzeki do poruszania 
turbin elektrycznych. Chcemy budo­
wać nowe huty i nowe gigantyczne fa­
bryki, chcemy budować nowe miasta, 
nowe wspaniałe budowle, jasne i prze­
stronne mieszkania dla robotników i 
chłopów.

Będziemy budować nowoczesną, za­
możną i bogatą wieś. Chcemy, aby na 
naszych polach zagrały tysiące trak to ­
rów, aby każdy gospodarz mógł ko­
rzystać z nowoczesnych maszyn i na­
rzędzi rolniczych. Chcemy aby do ka­
żdej wsi polskiej i do każdej zagrody 
chłopskiej, dotarły przew ody energii 
elektrycznej, żeby w każdej gminie był 
dom ludowy, biblioteka, czytelnia, o- 
środek zdrowia.

Chcemy połączyć nasze miasta i o-

D ekiaracja m łod zieży  polskieg
K ra jo w a  k o n fe r e n c ja  a k t y w u  i w ła d z  c z te re c h  o rga n iza c j i  m ło ­

d z i e ż o w y c h  O M  T U R ,  Z W M ,  „ W ic i"  i Z M D  ob ra d u ją ca  w W a r ­
s zaw ie  w d n iu  16 kw ie tn ia ,  w y s łu c h a ła  s p r a w o z d a n ia  G łó w n e j  
K o m is j i  W sp ó łp ra cy .

G łó w n a  K o m is ja  W sp ó łp ra c y  s tw ie rd z i ła ,  że  d z ię k i  w sp ó ln e m u  
w y k o n y w a n iu  p r z e z  c z t e r y  o rg a n iza c je  u m o w y  o w sp ó łpra cy ,  
n as tąp iło  zb l iże n ie  w y m a g a ją c e  n o w y c h  f o r m  w sp ó ln e j  d z ia ła l ­
ności, c e le m  o s ta te c z n e g o  p r z y g o to w a n ia  o rg a n ic zn e j  jednośc i
młodz i e ży .

Po p rze m ó w ie n ia c h  tow .  M o t v k i  (O M  T U R )  i p r zed s ta w ic ie l i  
p o zo s ta ły c h  o rgan izac ji  m ł o d z i e ż y  oraz  p a ro g o d z in n e j  d y sk u s j i  
c z ło n k o w ie  w ła d z  i a k t y w u  O M  T U R .  Z W M ,  „W ic i"  i Z M D  
p r z y ję Ą  j e d n o m y ś ln ie  „ D e k la r a c ją .  -q  Jed n o śc i  M ło d z ie ży . ,  P .ol-

U c h w a le n ie  dek la ra c j i  p r z e r o d z i ło  się w s p o n ta n ic zn ą  ow ację .
(S p r a w o z d a n ie  .z, o brad  K o n fe r e n c j i  o rgan izac j i  m ło d z i e ż o w y c h  

p o d a je m y  n a  str. $).

s ’edia gęstą siecią dróg P rzeprow a­
dzić regulację rzek, rozbudować nasze 
porty na Bałtyku i zbudować wielką 
polską flotę morską, która połączy nas 
z najdalszymi krajami świata w poko­
jowej współpracy i wymianie gospo­
darczej.

Pragniemy, aby każde dziecko po l­
skie m;ało pełny dostęp do oświaty, 
aby każdy mógł pomnażać swą wie- j 
dzę, podnosić swe kwalifikacje zawo- ] 
dowe, aby każdy mógł kształć ć się w j 
miarę swych pragnień i zdolności. j 
Chcemy budować nowe, wspaniałe j  

gmachy szkół j zakładów naukowo- 
badawczych w mieście i na wsi.

Przez upowszechmenie zdobyczy

4-ch naszych organizacji. W wykona­
niu naszej umowy o współpracy zwię­
kszył się udział młodzieży we w szyst­
kich dziedzinach życia narodowego i 
państwow ego Szczególnie dobitnym 
tego wyrazem było wspólne w ystąpie­
nie 4 naszych organizacji do Rządu i 
Sejmu Rzeczypospolitej o powołanie 
powszechnej organizacji młodzieży 
„Służba Polsce".

„Służba Polsce" jest już dzisiaj naj­
ważniejszą formą pracy dla kraju i wy 
chowania najszerszych mas młodzieży 
w duchu demokracji ludowej i jedności 
młodego pokolenia.

Dzięki wspólnemu wykonaniu umo­
wy o współpracy — w serca i umysły

kultury i cywilizacji pragniemy p ro ­
wadzić do zatarcia różnicy między wa | ^ ueTn°w ej i

. . . .  i 1 nęła główna idea naszej umowy,runkami życia i pracy miasta i wsi f & 1

_ j młodzieży omturowej, wiciowej, zet- 
ZM D  głęboko przen k-

craz między pracą fizyczną i umysło­
wą.

Przez nieustanny marsz na drodze 
postępu gospodarczego i kulturalnego 
— będz;emy budować Polskę spraw ie­
dliwości społecznej, będziemy budo­
wać Polskę, w której zniknie raz na 
zawsze wyzysk człowieka przez czło- 
u ieka.

Takie są cele i dążenia wyzwolonej 
młodzieży polskiej.

Taki jest program  budowania Pol­
ski silnej i zamożnej, mającej trwale 
zabezpieczoną niepodległość i suw e­
renność państwow ą. Program  budow a­
nia Polski postępowej i spraw edliwej 
- -  wspólny całej młodzieży dem okra­
tycznej, ze szkół i w arsztatów, z m iast 
i ze wsi.

Wspólne nasze dążenia!
Wspólne i przeogrom ne są nasze za­

dania, wymagające skupienia w szyst­
kich naszych sił i w ytężonej, pilnej 
pracy i nauki, aby zamierzenia nasze 
wcielić w rzeczywistość.

Z jedności naszych dążeń i celów, z 
jedności naszej walki i pracy dla Pol­
ski Ludowej — powstaje jedność ideo­
wa młodego pokolenia — powstaje 
potrzeba zbudowania jedności o rgan i­
zacyjnej.

Dotychczasowa nasza współpraca 
doprow adziła do zbliżenia młodzieży

„Połska Ludowa to nasz wspólny 
cel, budowanie ]ej potęgi i dobrobytu 
— to nasza wspólna droga".

Zgodnie z brzmieniem umowy była 
ona „jednym z etapów do dalszego za­
cieśnienia współpracy i więzów m ę- 
dzy organizacyjnych".

Obecnie — wchodzimy w nowy etap 
naszej działalności.

Na porządku dziennym pracy w szy­
stkich naszych organizacji stoi zaga­
dnienie ideowego i organizacyjnego 
zjednoczenia młodzieży polskiej w je­
dnej, ludowo - demokratycznej, postę­
powej organizacji młodzieży.

Zjednoczona organizacja młodzieży 
polskiej będzie naszym wspólnym dzie­
łem, będzie naszych wspólnym zwycię­
stwem. Będzie ona konsekwentnym eta 
pem rozwojowym i zwycięstwem dla 
każdej z naszych organizacji, zjedno­
czona organizacja połączy wszystko, 
co twórcze i trwałe w dorobku każdej 
z naszych organizacji, jako wspólną 
podstawę dla wychowania całej mło­
dzieży polskiej.

Zjednoczona organizacja młodzieży 
polskiej oprze się na tradycjach wałki
0 wolność i postęp społeczny całego 
narodu, na tradycjach walki klasy ro ­
botniczej, mas chłopsk ch i inteligencji 
postępowej o niepodległość narodową
1 sprawiedliwość społeczną.

Zjednoczona organizacja oprze s ;ę o 
program  odbudowy i przebudowy Pol­
ski, wspólny całemu obozowi demo­
kratycznemu, wychowując młodzież w 
duchu jedności klasy robotniczej, w 
duchu sojuszu robotniczo - chłopskie­
go i zespolenia wszystkich sił patrio­
tycznych i postępowych w ramach o- 
bozu demokracji ludowej.

Zjednoczona organizacja młodzieży 
doprowadzi do pomnożenia wysiłku 
młodzieży w odbudowie i przebudowie 
kraju, ,jy, vyjJgjL.a p ą ^ ^ |je n i ,ą itwydaj,: 
ności pfaoy i powiększenia produkcji w 
przemyśle i na roli, oraz zwiększy zna 
czenie młodzieży i jej udział we w szy­
stkich dziedzinach życia państwow ego 
i społecznego.

Zjednoczona organizacja młodzieży 
pomnoży siły całego obozu dem okraty­
cznego na odcinku młodzieżowym.

Zjednoczona organiazeja młodzieży 
polskiej wzmocni siły światowego ru ­
chu postępowej młodzieży w walce 
przeciwko imperializmowi, o wolność 
narodów uciskanych, o trwały pokój i 
lepszy świat.

Z jednoczona organizacja m’odzieży 
umożliwi szerokie oddziaływanie obo­
zu demokratycznego na młodzież do­
tąd ńeżrzeszoną, aby pozyskać ją dla 
naszego wspólnego program u działa­
nia, dla wspólnej zjednoczonej organi­
zacji młodzieży polskiej.

W celu poprowadzenia akcji dla 
zjednoczenia naszych organizacji i 
p rzygo tow ana  kongresu zjednocze­
niowego — Zarząd Główny Związku 
Walki Młodych, Zarząd Główny Zwiąż 
ku Młodzieży Wiejskiej RP „Wici", 
Rada Naczelna O rganizacji M łodzie­
ży TUR j Rada Związkowa Związku 
Młodzieży Demokratycznej postana­
wiają:

W ybrać spośród siebie Centralny 
Komitet Jedności młodzieży, polecić 
władzom wojewódzkim i powiatowym, 
dzielnicowym, gminnym i terenowym 
naszych 4 organizacji, powołanie od­
powiednich Komitetów Jedności na 
swoim terenie, wezwać wszystkich 
członków naszych organizacji do jak 
najczynniejszego udziału w budowie 

i wspólnej jednej organizacji młodzieży 
I  polskiej.
j Wchodzimy w nowy etap rozwoiu 
' demokratycznego ruchu młodzieży w 

Polsce. Przystępujem y do budowy je- 
I dnej, wspólnej, wielk ej ludowo - de- 
I mokratycznej organizacji młodego po­

kolenia.
W zywamy całą młodzież polską do 

poparcia tego wielkiego wspaniałego 
zadania w imię potrzeb Polski Ludo­
wej i polskiej młodzieży

Rada Naczelna O M  TUR.
ZG ZWM.

ZG ZMW  RP „Wici“ .

Rada Związkowa ZM D

depesze, podpisane przez 84 działa­
czy (profesorów, . literatów , artystów  
oraz przedstaw icieli duchow ieństwa), 
w k tó re j działacze ci pro testu ją  prze, 
ciwko ingerencji St. Zjednoczonych 
w w ybory włoskie. „Żaden A m eryka­
nin — stw ierdza depesza — nie zniósł 
by mieszart:a się W ioch w w ybory a- 
m erykańskie. N ajbardziej oburzył nas 
fakt. że am basador USA bierze osobi, 
sty udział w kam panii w yborczej w e 
W łoszech".

Terror faszystowski
Prawica i faszyści w losc^ nie ma­

jąc argum entów  na zarzuty i hasła 
w ysuw ane przez Front Dem okratycz­
ny  coraz częściej używ ają pałek i bro 
ni. W czw artek członkowie organi­
zacji faszystow skiej MSI dokonali 
napadu na dzielnicę żydow ską w Rzy, 
mie. N apastn icy  byli uzbrojeni w k a ­
stety, laski i pałki gumowe. Liczba 
rannych w ynosi około 60 osób. Po­
licja w końcow ej fazie walki broniła 
faszystów przed słusznym  oburze­
niem napadniętych Żydów.

„Avanti" pisze o Polsce
W  czw artkow ym  num erze cen tral­

nego organu partii socjalistycznej,
,„A vanti", ukazał się na pierwszej 
stronie duży artykuł o dostaw ie pol­
skiego w ęgla dla W łoch oraz dwie 
totógrefle polskich górników. Tekst 

P o d ' fotografią brzmi: „Polscy g ó rn -  
Cy obiecują dać robotnikom włoskim 
tyle w ęgla ile go będzie potrzeba dla 
budowy włoskiej dem okracji społecz­
nej".

W piątkowym  zaś numerze „Avan- 
ti" ukazał się w ywiad warszaw skiego 
korespondenta tego pisma z tow. min. 
Rapackim.

Kulisy polityki W atykanu
W  artykule napisanym  specjalnie 

dla SAP-u, sekretarz  redakcji „Avun- 
ti". tow.. Bertarelli, podaje w yjątk i z 
w ydanej ostatnio w Szw ajcarii k sią­
żki, zaw ierającej ta jne dokum enty 
W atykanu. Dokum enty te są jask ra­
wym dowodem ingerencji W atykanu 

( w w ew nętrzne spraw y W ioch. Oto 
| w yjątek  ze spraw ozdania jezuity  Mac 
j Coimicka:

„Jeśli de G asperi otrzyma votum 
zaufania w najbliższym  głosowaniu, 
w inien on tak postępować, aby do­

prowadzić do nowego głosowań a 
i dotyczącego votum zaufania aż do 

w yborów  i uw ażać ostatnio otrzy­
mane votum zaufania za ważne na 
cały okres jego urzędow an a. Wów 
czas finansowa pomoc am erykań­
ska rozpocznie się natychm iast i 
będzie stale zw iększana tak, aby do 
w yborów  sy tuacja  gospodarcza i fi_ 
nansow a uległa znacznej popraw ie, 
co stw orzy Dem okracji Chrześci­
jańskiej przychylne nastro je  i u- 
możliwi jej zw ycięstwo w wybo­
rach1’. „Jednakże Stolica A postol­
ska musi dać gw arancje, że Demo­
kracja C h-ześcijańska nigdy już nie 
powróci do w spółpracy z lew icą’ - 
Bez komentarzy!

D ep esza  Si. R. N. 
do sekretarzy  
g e n era ln y ch  PPS i PPR

Stołeczna Rada N arodowa uchwali­
ła jednogłośnie na czwartkowym ple­
narnym posiedzeniu wysłać następu­
jącą depeszę do sekretarzy general­
nych PPS i PPR : tow. tow. J. Cyran­
kiewicza i W. Gomułki:

„ R a da  N a r o d w a  m . st. W a r ­
s z a w y  na  s w y m  p le n a r n y m  p o ­
s ied zen iu  w d n iu  15 k w ie tn ia  
1948 r. w ita  z  n a jw ię k szą  ra do ­
ścią z a p o w ie d ź  p o łą c zen ia  się 
P olsk ie j  Parti i  S o c ja l i s ty c zn e j  z 
P o lską  Partią  R o b o tn i c z ą  w  j e d ­
ną  p o tę ż n ą  part ię  k la sy  ro b o tn i­
cze j ,  w id zą c  w t y m  p e łną  g w a ­
ranc ję  d a ls zeg o  p o m y ś ln e g o  r o z ­
w o ju  n a szego  kra ju ,  w y k o n a n ia  
p la nu  o d b u d o w y  o raz  c iągłego  
w zra s ta n ia  s i ły  i b e z p ie c z e ń s tw a  
n arodu  i P a ń s tw a  P o lsk ie g o " .
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XX%'m?ccś&OiCI F i f S
ir»  WADZIE3CIA pięć la t m ija od chwili, gdy obóz rewolucji społecz- 

nej zasilony został w Polsce kadram i nowych, pełnych młodzień­
czego entuzjazm u bojowników socjalizmu. Długi czas, wypełniony nie­

ustępliwą walką o praw a człowieka, dzieli nas od dnia 18 kwietnia 
1033 roku, w którym powOłafta została do życia Organizacja Młodzie­
ży TUR.

Organizacja Młodzieży TUR stanowiła cd początku swego istnienia 
lewe skrzydło rewolucyjnego ruchu socjalistycznego. Odrzuciła wszelką 
ugodoweść, nie uznawała w  waice póićrrtdifów wypowieds’ttla wojną m* 
siadającym  w przedv/rzesnionych rządach poplecznikom i obrosicOm k a­
pitału, stanow iła silną, zdobywającą sobie ccraz więcej zwolenników 
opozycję wobec prawicowego kierownictwa PP3.

Konsekwencją jednolitefrontow ej, m arksistowskiej pest l  y ÓMTUR 
było współdziałanie młodzieży socjallstycihej z młodzieżą komunistycz­
ną i z radykalną częścią młodzieżowego ruchu ludowego.

OMTUR powstała jako Wyraz protestu polskich mas pracujących 
przeciwko rosnącym siłom faszyzmti i jako taka związała się w swej 

^ .  działalności ze wszystkimi antyfaszystowskimi organizacjami.
; l r r p  ERROR 1 prześladowania, jakim i faszystewsko-saiiftcyjne fządy prag- 

*  nęły zalentaó ihłodycli bejown ków soSjaliżrtiu, nie odnosił Skutku. 
Omturdwey trw ali na barykadach, udzielali towarzyszom a nielegalnej 
KZM swoich lokali organizacyjnych, organizowali z nimi strajki robot­
nicze, organizowali z mlcdsieżą wiciową strajki chłopskie. OMTUR-ewcy 
w raz z kom unistam i i ludowcami brali m a so w y  udział w  komitetach 
jednolłtefrontow yeh, które były odpowiedzią proletariatu  na Coraz b a r­
dziej postępującą faszyzację życia W Połsće przedwojennej,

Aż wreszcie prawicowe kierownictwo EPS z Zarem bą 1 Pniakiem  
na czele, kum ające się z zastraszaną w cblieżti narastającej fali buntu 
sanacją, rozwiązało w 1935 reku  Organizację Młodzieży TUR, zdradzając 
haniebnie interesy klasy rcbotn'Cfiej.

Niem niej ziarno rzucane w  Ciągu dw unastu lat działalności OMTUR, 
filio  sowite plony. V/yrcsly nctve kadry  świadomych, bezkompromiso­
wych bojowników scejSl-zmu, r/yckov/sno w ybitnych działaczy klaso­
wego rućku zw ązkowsgO, eSwiatcWców, przodowników kulturalnych, 
którzy nigdy już nie m ieli zrezygnować z walki.

Wielu z nich nie dożyło Ci-śti, W którym  polskie m ssy pracujące 
atały się pełnoprawnym i gcrpcdatram l swej djeayUnjr. Najlepsze kadry 
omturmvj'Ch aktywistów  zSstały straiżliw ie przetrzebione w  walce z n ie­
mieckim okupantem . W więzieniach ł hitlerowskich ebeeaeh koncen­
tracyjnych Zginęli S tan is lav  Dubois, przyjac'el i wychowawca rew olu­
cyjnej młodzieży socjalistycznej, c: &z wielu jego najbliższych w spół­
pracowników.

P O v/ojgie nowe zadania stanęły ptzeA  O rganizacją Młodzieży f t * .  
Należało przystąpić do bojtt o u trw alenie zdobyczy socjalnych, 

osiągniętych W w yniku długoletnich Zmagań pro letariatu  z kapitaliz­
mem. Reaktywowana O U T U it wraz S ZWM, WICI i Z 0I3  podjęła dzie­
ło odbudowy ojczyzny, wyzwolonej spod politycznej i gospodarczej 
okupacji. Przed idCCwO-wychowawczymi organizacjam i młodzieży s tanę­
ła wielkiej wdgi zadanie przeorania psych ki całej młodzieży polskiej, 
wychowania pełne wartościowego Społeczeństwa, świadomego przem ian 
usi?cjówych, dokonanych W ki'aju p# drugiej wojnie światowej. Trzeba 
było przetw otsyć wypróbowany entuzjazm  Walki z okupantem  w entu­
zjazm  pracy fila. ludowego Rańsiwa.

Część tego Zadania Zestala niewątpliwie W trzyletnim  okreśłe w y­
konana. Życie nasuwało ccraz nowe, cores doskonalsze formy w spółpra­
cy. Z czasem OMTUR skonkretyzowała formy współdziałania z ZWM, 
zaw ierając z bratn ią organizacją umcWe o Współpracy. Umowa ta zapo­
wiadała organiczne zjednoczenie obydwu związków młodz eżowych. N a­
stępnie analogiczną umowę zawarły Wszystkie cztery działające W Pol­
sce organizacje id e o w o -wychowawcze. Utworzono główną i terenowe 
Komisje Współpracy, które miały czuwać nad przestrzeganiem  litery 
I ducha zaw artych umów Stworzono wielkie wspólne dzieło organizacji 
młodzieżowych —-  Powszechną Oig»n zację „Służba PełScC". /

Najszersze masy członkowskie .Wszystkich OfgSfllSńćJi iftłófizleżo* 
wych coraz bardziej zblitoły się do siebie w wyniku codziennej współ- 
pracy. W spólncta eelu — praca dla Polski Ludowej — obalała Wszeik e 
istniejące jeszcze form alnie zapory. Dojrzewała jedność organiczna.

D ZISIEJSZY jubileusz OMTUR żbiefta się z prwołaniem  w całym k ra ­
ju  Komitetów' Jedności organizacji młodzieżowych. Rok jubileuszo­

wy OMTUR będzie równocześnie tokiem  zjcdnoczenfa polskiego ruchu 
młcdzifjówego.

Teń fak t jest najlepszym uczczeniem flwuflzicstopięciolccia Walki 
1 pracy Organizacji Mlcdzieży TUR. Om tu' owcy, którzy w latach m ię­
d z y w o je n n y c h , jednocząc swe siły z silami reszty obozu rewolucyjnego, 
narażali się na terror i prześladowania ze strony ustroju kapitalistycz­
nego, dziś w Polsce LuUowej współrealizują organiczną jedność całej 
postępowej młodzieży polskiej.

Do wspólnej organizacji wniesie OMTUR najlepszy swój dorobek 
ideologiczny, który się stanie w przyszłości dorobkiem całej zjednoczo­
nej ml dzieży polskiej. _

Jubileusz 25-lecia jrai więc jubileuszem zwycięskim, tym  bardziej, 
że zbiega się cn z ostatnim  etapem  przygotowania Jedności organicznej 
polskiej klasy robotniczej.

Szlakiem krwi i chtnały
W  rocznicę sforsowania Nysy przez 2 Armię W. P. 

pod dotuództmem gen. Karola Śinierczeinskiego
Pierw sza rocznica śrrtłefci jedne­

go z organizatorów  i najwyższych 
dowódców Odrodzonego W ojska 
Polskiego, gen. K aro la  Świerczew­
skiego, zbiega się z trzecią roczni­
cą w alk, k tó re  2 A rm ia W ojska 
Polskiego pod Jego  dowództwem 
stoczyła na Łużyeach.

Z organ izow ani W sierpn iu  1944 
r. r.a pierwszych wyzwolonych ob­
szarach Polski, 2 Arm ia W. P. — po­
mimo iiieZw jkle ciężkich w aru n ­
ków, w  jak 'eh  pow staw ała i szkoli­
ła  się — już W styczniu 1945 T. 
wyi usza na fróflt, W pełnej goto­
wości bojowej,

Pa przeszło tysiąc k ilom etrow ym  
m arszu, nt pocźątkU kw ietn ia 1945 
r. jcdncstid  2 Arm ii s ta ją  nad N y­
są. lii kw ietn ia wchodzą w bój,

O stateczna rozgryw ka

A rm ia radziecka przystąp iła  wów 
czas do ostatecznej rozgryw ki z

Wfoglem. N ata rc ie  rozpoczęło się I naszej piechoty d o ta rły  15 km. na
wzdłuż całego fron tu . W ojska i  
F rontu  Białoruskiego, a w raz z 
nimi 1. Arm ia W. P. sforsowały 
Odrę w  reje nie K istrzynia i przy 
puściły czołowe n a ta rc ie  n a  Berlin. 
W ojska I  F ro n tu  U kraińskiego, u 
boku k tó rych  w alczyła 2 A rm ia 
WP, oskrzydlały  stolicę Niem iec od 
południa, nac ie ra jąc  w  k ierunku  
D rezna.

DyWiżje piechoty 2. Armii W. P. 1 1. 
K orpus P ancerny  p rzełam ały  ob ro ­
nę Niemców n a  rzece N ysa i — pó 
raz pierv.ozy w  historii — żołnierz 
polski s ta rą !  zbrojnie na ziemi rie- 
mieckiej. Pom im o zaciekłego oporu 
Niemców, jednostk i 2 A rm ii parły  
naprzód, łam iąc kolejno d rugą  1 
trzecią linię obrony nieprzyjaciel­
skiej, zdobyw ając dziesiątk i m iast 
i osiedli, p rzecinając linie kom uni­
kacyjne, niszcząc oddziały w roga. 
20 kw ietn ia  1945 r. dw ie dywizje

Akademia Sztabu Generalnego  
nazwana imieniem  

gen. broni Karola Śinierczeinskiego
M inister Obrony N arodow ej, M ar­

szałek Polski Michał Żymierski, wy­
dal rozkaz treści następującej:

r o z k a z

Kada M inistrów dekretem  z dnia 
3 kw ietn ia 1948 r., zatw ierdzonym  
przez Radę Państwa, nadała A ka­
demii Sztabu G eneralnego nazw ę: 
„A kadem ia Sztabu G eneralnego 
ifnienia generała broni Karola Świer­
czewskiego".

W postaci gen, K aro la  Św ier­
czewskiego wciela się jedność m y­
śli Żołnierskiej i m ęża stanu , jed ­
ność w alk i o wyzwolenie Polski i 
w alki z uciskiem  społecznym. Ge­
nerał K arol Świerczewski od n a j­
młodszych swoich la t aż do chwili 
bohatersk ie j śm ierci b ra ł Udział we 
Wszystkich w alkach  O Urzeczywist­
nienie tych dwóch celów. Swój u- 
dział w walce na f fon tach  Wielkiej 
Rewolucji Październikow ej uw ażał 
nie tylko za w alkę o postęp społe­
czny, lecz rów nież za  w alkę prze 
ciw w rogom  niepodległości Polski 
— jakim i byli Cór, a potem burżua- 
zyjny rząd rosyjski, w  okresie w o j­
ny z przem ocą faszystow sko-hitle­
row ską w  H iszpanii rozum iał, że 
Każdy s trza ł oddany nad Ebro, czy 
pod M adrytem , je s t zarazem  s trz a ­
łem  oddanym  w obronie przed tym  
sam ym  w rogiem  jego ukochanej 
W arszawy i Polski. Jedność w alk i 
ó urzeczyw istnienie obu celów zn a­
lazła swój najw yższy w yraz w zm a. 
ganiach z faszystow skim  najeźdźcą
na ziem iach Zw iązku Radzieckiego chaltki.

i w czynie zbro jnym  1-ej i 2-ej A r­
m ii W ojska Polskiego. Z m agan ia  te 
nie ty lko dały  N arodow i Polskiem u 
gran ice n a  Odrze i Nysie, lecz rów ­
nież um ożliw iły zbudow anie nowe 
go, Sprawiedliwego u stro ju  Polski 
Ludowej.

G enerał Świerczewski dzięki swej 
w alce i działalności, dzięki g run to ­
wnej i w szechstronnej wiedzy w oj­
skowej, zdolnościom dowódczym i 
osobistem u m ęstw u — stanowić bę­
dzie po wszystkie czasy ideał do 
wódey i obyw atela, WZór — którego  
naśladow anie w inno stać  ślę celem 
całego korpusu  oficerskiego Woj 
ska Polskiego, a  w ychow anków  A- 
kadem ii Sztabu G eneralnego im ie­
nia gen. Świerczewskiego W szcze­
gólności.

W związku r. powyższym 

r o z k a z u j ę :

/. Ź  d n iem  17 k w ie tn ia  1948 r. 
w e w szy s tk ic h  ro zk azach ,  p iś tna th ,  
p ieczęc iach  itp. u ż y w a ć  n a zw y :
„A k a d e m ia  S ztabu  G enera lnego  
im ienia  generała  broni K a ro la  
Ś w ie rc z e w s k ie g o “

2. R ozkaz  niniejszy podać do
w ia do m ośc i  ca łem u  sk ła d o w i  o so ­
b o w e m u  W ojska  P o lsk iego  W ra­
m a ch  u ro c z y s to ś c i  zo r g a n izo w a ­
nych  ku czc i  genera ła  bróni K aro­
la Ś w ierczew sk ieg o .

R o z k a z  po d p isa l i  M atSzd-  
lek Rola-Żymierski l 1 wicemin. 
Obrony N arodowej gen. dyw. Spy*

W a B k a  w. p i § a
D & r & i a  f t f c r s x g i l s f c e i

zadań dnia poWSSed- i  zasięgiem B* rodziców oraz bliższe ne imprezy młodzieżowe nie mogą 
i i ruUza AtoMMMift miadvdh. się odbywać na tle alkoholov .

pfżykla-
W  końcu 1947 r. zapoczątkowano pilniejszych *au«. « i ~ - - —------------------   ,~Y J —  ...  * *. . ,, . ,

zakrojoną na szeroką skalę akcję, niego, jaką najskuteczniejszą metodą i flahże otoCWńiS mlOdyCh. Sią odbywać na t e alkoholowym. Na
obliczona na kilka lat -  akcją wal- wychowawczą w stosunku do młode- Wszystkie organizacje epołeczns Uczyciele muszą tu śwlećić

W śród młodzieży, go świata pracy. interesują sią tym zagadnieniem. Mo- dem. Im przypadnie w udziale upow-
w. f  wi się i pisze na temat pijaństwa du- szechwCme akcji przeciwko pijśń-

"  J L l f Z Z t  „h J a t " L v c h ‘ *0 , nikomu file przychodzi do głowy, stwu bo zasiąg nauczycielski Obój.
można tę sprawę przemilczeć, muje dosłownie całą Polską, w  wielu

ki z pijaństwem
walki z zatruwaniem dzieci wódką.

Pijaństwo należy w Polsce do Cnót 0 przestrzeganie obowiązujących, 
narodowych. Nie pijący wzbudza pmli- wprawdzie niedostatecznych w tej ^  fciMOMllcy wioskach i osadach eą oni często je-
towanie. Azc.-by ^ y c ^ y ć  przec.wni- matef-:i p .taw  i surowo karad tych. Y *  ^  r8.  dynymi p „ ed, tawScłelami inteligeń-
ka, za którym stoją wszystkie atu.y którZy dopUS7C7.a]ą się nadużyć, n > r
obyczajowe, należało wyruszyć na gp^ędawanie wódki ftielstniffl, pifile

p3 dC*a* praćy, cny zamienianie iwie- Dodatnim objawem jest ftlc ulega- 
tlic w szynki, powinno być karane j ą E y  wątpliwości fakt, że podczas o- 
jak najsurowiej. statnkih świąt zanotowa.no poważny
" Drugim ważnym czynnikiem, który spadek konsutocji alkoholu. W hie- 
brg ani żuje walkę z alkoholizmem, k t ó r y c h  dzielnicach Warszawy nie za- 
jako rezultat wielkiej akcji prasowej, trzymano ańi jednego pijaka. Nąjlep*
J . . .    . . .  .  .   . . . I  _  A n u r - i r l n W l  I d r t r t  d o  » 1 f ł l l f t .  I T W f l*

plac boju w pełnej zbroi. Niezawod 
_ną bronią w tej w ake okazała s ’.ę 
'p rara , 1 to do takiego stopnia, że w 
niespełna cztery miesiące możemy 
zanotować rezultaty wprost rewela­
cyjne

Ź Sejmu, gdzie dyskutowano meto- g ^ ^ y “^ “aroYowe. ' w ' Watsz«wlB, szytn dowodem tego, Ze akcja, trwa-
dy walki z alkoholizmem v;śród mło- tri i_u.-

ćji. Młodzież, która zroZuteie szkodli­
wość picia wódki, sama stanie « ę o* 
fędowniczką nowej orientacji atily- 
aikoholowej.

Dalszym etapem akćjł powinna być 
nowelizacja ustawy z kwietnia i9żo 
t ,  która dawałaby gminom i mik*

północny wschód od D rezna, a 
czołgi K orpusu Pancernego — do 
przedm ieść tego m iasta .

W tym  czasie jednak  Niemcy, 
osaczeni ze w schodu i z zachodu, z 
rbfcpaczą straceńców  postanow ili 
przedrzeć się ku  Berlinowi. Z  re jo ­
nu Zgorzelec, wielkie jednostk i pan 
ęerne Niem ców n a ta r ły  od połud­
nia na naszą Arm ię. Pom ny, że 
podstaw ow ym  zadaniem  jego Arm ii 
je s t w owej chwili osłona lewego 
skrzydła w ojsk naciera jących  na 
Berlin, gen. Świerczew ski za rz ą ­
dza w ycofanie jednostek  spod D re­
zna i rozkazuje zagrodzić niem iec­
kim  cżołgom drogę. W  re jon ie Bu- 
dzdszyna 2 A rm ia przy jm uje bój, 
w rezultacie k tórego  — acz z w iel­
kim i s tra ta m i —• w strzym uje je d ­
nak  Ha,pór przew ażających sił n ie­
przyjacielskich i nie przepuszcza go 
dalej n a  północ. W ten  sposób uda­
rem nia  Zam iar Niem ców przyjścia 
z odsieczą okrążonem u już w  tym  
czasie B erlinow i i przyczynia się 
do zadan ia  h itlerow skim  Niem com 
ostatecznego, śm iertelnego ci6.su.

B ohatersk i dow ódca

„F ak t, że w ojna zakończyła się 
pełnym  zwycięstwem , już w pierw ­
szych dn iach  m a ja  1945 r., — czy­
tam y w rozkazie N aczelnego Do­
wódcy WP — je st zasługą rów nież 
żołnierzy 2 Arm ii WP i ich boha 
tsrsk lego  Dowódcy, gen. K aro la  
Świerczewskiego".

W osta tn im  okresie w ojny 2 
A rm ia w ykonała jeSZcże jedno Wiel 
kie zadanie bojowe: w dniu 6 m aja  
1943 r. przystępuje ona do nowego 
n a tarc ia , tym ra 2em skierow anego 
na południe. P rzełam aw szy litiię 
nowej obrony Niemców, w  bejach 
przechodzi Sudety i w kracza na te ­
ry to rium  Czechosłowacji, niosąc wy 
Z w olen ie  bratn iem u narodow i sło­
w iańskiem u. K ap itu lac ja  Niemiec 
zasta je  jednostk i 2 A rm ii i K orpu­
su Pailcernegó pod P rag ą  Czeską.

Po zakończeniu działań  w ojen­
nych 2 A rm ia obejm uje zaszczytną 
s traż  nad naszą nową, a  jednocześ­
nie p ra s ta rą  g ran icą  — O drą i 
Nysą.

2 A rm ia WP dobrze zasłużyła się 
Narodowi. Sw oją o fiarnością i bo 
h a te ritw em  przyczyniła się do o s ta ­
tecznego rozgrom ienia odwiecznego 
w roga Polski — Niemiec. K rw ią 
prze laną n a  polach Walk U boku 
A rm ii Radzieckiej, w zm ocniła w ię­
zy przyjaźni, łączące nas z b ra tn i­
mi narodam i Zw iązku Radzieckie­
go. Dftłft cenny w kład do św ietne­
go dzieła Zw ycięstw a nad  hitle  
ryzm em .

N ifiż lo rttny  bojownik

Zasługę tę  przypisać należy bo 
ha terśk im  żołnierzom  2 Arm ii i ich 
sław nem u Dowódcy, gen. K arolow i 
Świerczewskiemu.

N iezłom ny bojow nik spraw y lu ­
du, znakom ity  o rgan izato r i wycho­
wawca, praw dziw y Ojciec żółni- zy, 
wielki s tra te g  zw ycięstw a i sam  — 
bohatersk i żolnierż, — gen, K arol 
Świerczewski pozostanie na zawsze 
we wdzięcznej pam ięci N arodu, ja ­

ko uosobienie Cnót żołnierskich I
obyw atelskich i jak o  w zór do na­
śladow ania d la  w szystkich Pola­
ków.

N. STANISŁAWSKI

dzieży, «prawa przedostała się 
prasy w formie sprawożdama, żab. 
pstrzonego obszernym-; komentarzami,

^      stoin prawo sakaau eprzedaży slkoho.
Kłodzku, Wrocławiu i Jeleniej Górze jąca zaledwie kilka miesięcy, dala już 1Uf je4el} w glosowaniu powezech-

d°  po-stahowiono przeprowadzić planową rezultaty, jest sprawozdanie Pow- wiąkŁ;zoSć mieszkańców wypo-
'  akcie zak ro  ;oną na szeroką skalę. *zech,nych Spółdzielni Warszawskich. wie eią aS tłkiea zakazem. Ustawy

Zakaż sprzedaw ana alkoholu w «o- W J  kwartale br. ohfóty^wódką b y lf  4aoacyjńe przekreśliły tę możliwość

Kilka artykułów, budzących czuj­
ność społeczeństwa i wskazujących 
na to. że alkoholizm przybiera foriną P-NnS,-wa‘

uzasadniającymi konieczność prowa- botę3 od godziny 14 do 24, jak i w 6 20 Noc. niższe od obrotów w  ̂IV p oaj,8r7ąd7en!e Prezydenta R. P. * 
dżenla i p&głębenia tej akcji. daj6 wypłat, — to jeden z fisjekti- kwartale ub. r„ kiedy nie prowadzo- dnia 2ą października 1834 r. w *prś-

teczn:e'śzych sposobów opanowanie no jeszcze żadnej akćjl przeciwko P‘„ w;6 zmiany przepisów o monopolu
jaństWU. spirytusowym i sprzedaży napojów

Rada Narodowa pro- Sprawozdanie ta  jeden kw artał nie alkoholowych Uchyliło postanowienie
klęzkl narodowej, Spotkało się z cał- a ,_ wprawdzie wskaźnikiem, czy ąrt. 6 ustawy i zniosło prawo plebls-
kowitym zrozumieniem, i co najwaz- P°ou]« o*9 ®n ; Min konsumeja apadać będzie w dalszym ty lu  ludności w Sprawie zakazu aprze

^
zków Zawodowych zw ołała zebranie działo w a’kq ^ ^ M l z m o w ^ a  «we- pośw ięca w iele uwagi “ ś
przedstawicieli masowych organize- im terenie. JeSt to bodaj Uren naj- ^ohMU przez noWą u .ta w ę ^ lb ó  też
cii cpołecmych w sprawie utworze- ważniejszy, obejmuje bowiem prze- J , , . " . MinUłeMtwo reaktywowania starej ustawy z mat-
J  tL-Vfeto do walki Z alkoholiz- szło 4 miliory dżied i ttlłOćiżieży. Mi. Na 24 kw.etnia fb. Min.rte Ca iga2 r. a ewentualnymi popraw-

awopowstały Kćm h e t Sp*!*:* nisterstwo Oświaty ma w ie lk ie  mo- Oświaty zwołało k o n fe r e n c ję  kurato* ^mem. Mov
której r-iwosm prowadzenia tej akcji we- rów, dyrektorów, Inspektorów 1 rek-

7 riórv onracowaneao i dobrze terów wyższych uczelni, r.a ktoroj -------- „ u ,z gory opracowanego i u > r .  alkoholiz- drodze do opanowania choroby alko
n y  ogłasza deklarację, w
Stw ierdza  że k’srka pijaństwa Jfest dług z góry opracowanego i .

konieczne !est w^ęc o- przemyślanego planu Cały aparat na omawiana będzie walka z
5 T 3 3  o owSLćje L a w  u ,  •> —  > * «  -* * » » • z

Czas nagli. Jesteśmy wprawdzie na

!d*

S y l w e t k a
b o h a t e r a

Gen. K am i Świerczew ski to  
św ietlana pcctać w  h isto rii Woj­
ska  Dolskiego i w  dziejach N arodu  
Polskiego. To jeden ż najdzieln iej­
szych bojow ników o wolnoSć 1 nie­
podległość Polski. J a k o  leg en d arn y  
„V /alter“ razem  z oddanym i D ą­
brow szczakam i rozsław iał o ręż pol­
ski w  H iszpanii. O krył chw ałą n ie­
śm ierte lną  sz tan d ary  I I  A rm ii 
W ojska Polskiego, k tó re j dowodził 
podczas rozstrzygających  w alk  ńa<S 
N ysą i p sa  Eudżiszynem .

Gen. Świerczew ski urodził się W 
W arszawie dnia 22 lu tego  1896 1*. 
Był synem  robo tn ika fabrycznego. 
Ciężkie w arunk i m a te ria ln e  roc®> 
ców nie pozw alały m u n a  konty* 
nuow anie dalszych n au k  po ukoń­
czeniu szkoły powszechnej. Zmu­
szony był pójść w  ślady ojca. Z o  
s ta ł robotn ik iem  — m etalow cem . 
Wchodzi W k o n ta k t z  podziem nym  
rUclieńi Uobótniezym i s ta je  się w  
k ró tk im  czasie jedhym  Z jfiajAkty* 
w niejsżych jego członków.

W foku  19 iś  Świerczew ski w fa* 
z rodziną i  innym i robotn ikam i zo­
s ta je  ew akuow any tło Rosji. T u 
kon tynuu je W dalszym  ciągu w a l­
kę ż cara tem , a  w  dWa la ta  póź­
niej — W pam iętnych  dn iach  llśtó-1 
pada 1917 roku  — s ta je  U szerć* 
gach bojow ników  rew olucji I w al­
czy przeciwko siepaczom  carsk im .

D w udziestokilkuletni rew olucjoni­
s ta  w G w ardii Czerwonej zdobywa 
doświadczenie, k tó re  rozszerza 
znaczńie później W korpusie oficer* 
skim  Armii Czerwonej. U zupełnia 
sWe w ykształcenie i przechodzi 
wyższą szkołę w ojenną.

Gdy zjednoczone Siły faszystow ­
skie w raź ze zd ra jcą  gen. F ranco  
uderzyły na Republikę H iszpańską, 
gen. Świerczewski pod p rzybranym  
nazwiskiem  „W altera" organizu ją 
z ochotników  - Polaków  brygadę 
im. Ja ro s ław a  D ąbrow skiego i n i  
je j czele dokazuje cddów bo h ater­
stw a. Ja k o  dow ódca jednej z bry­
gad m iędzynarodow ych, w skład  
k tó rej wchodziła rów nież b rygada 
D ąbrow skiego, „W alter" rozgrom ił 
zhacznie liczniejsze oddziały w roga 
nad rzeką E bro  i pod M adrytem . 
N astępne e tapy  w alk i: Belchite,
Quinto, Teruel. Z am yka tę  epopeję 
bój nad rzeką  Ja ra m a , obrona 
M ahtero i L opcra w Andaluzji.

K iedy pod przew ażającym i siła­
m i faszystow skim i Iliszp-ania u le­
gła, część D ąbrow szczaków  po w ie­
lu tru d ach  4 tu łaczce d o sta je  sdę n a  
te ren  Zw iązku Radzieckiego i po 
k ilku  la tach  w raz ze swym  b. do­
wódcą „W alterem " zg łasza fię  
ochotniczo do form ow anej podów­
czas I  Dywizji im. T. Kościuszki.

sierpniu  1944 roku  gen, Św ier­
czewski s ta je  n a  czele II A rm ii 
Wojska Polskiego. W rozstrzygają­
cych w alkach  z N iem cam i I I  A rm ia 
forsu je N ysę i stacza  ciężkie w alk i 
pod Budziszynem . Dzielność i od­
w aga Dowódcy prom ieniow ała n a  
żołnierzy i kaza ła  im  walczyć i 
zwyciężać. Po w ojnie gen. Ś w ier­
czew ski p iastu je  kolejno stanow i­
sko G eneralnego In sp ek to ra  O sad­
nic tw a W ojskowego, Dowódcy O krę 
gu W ojskowego Poznań, II W icemi­
n is tra  Ohi-cay N arodow ej.

J a k  walczył, ta k  i zg iną ł boha­
te rsko  podczas jednej z inspekcji 
wojskowych w  powiecie rzeszow­
skim od kul uk ra iń sk ich  faszystów  
z bandy UPA, w  dniu 28 m arca  
1947 r. Mimo ciężkiej rany , ja k ą  
o trzym ał w  brzuch, nie chciał u s tą ­
pić z  m ie jsca  w alki. , W dalszym  
ciągu w ydaw ał rozkazy. N a próżno 
b łagali Go oficerowie, by u stąp ił i 
nie n a ra ża ł swego życia n a  niebez­
pieczeństwo. D rug i s trza ł w  plecy 
zakończył życie B ohatera .

Instrukcje KCZZ regulują 
sposoby śuiiętouiania 1 Maja

terenu holowej wród mlód2ie2y, ftie tftfi c

KCZZ opracowała sTCzecjółowe wy. 
.ycfcne dla wszystkich instancji zwią- 
żkowych, dotyczące przygotowań dó 
św ięta 1 Maja.

Na szczeblach wojewódzkich, po­
wiatowych 1 miejskich tworzą «ię 
Komitety, złożone % przedstawicieli 
miejscowych Komitetów PPS, PPh i 
Z w / Zawodowych. Co Komitetów tych 
źóstają zaproszeni przedstawiciele in­
nych stronńictw demokratycznych, or_ 
gantżaeji młodzieżowych, Służby Pol­
sce, Ligi Kobiet i ZSCh.

Pobadto instancje związkowe na 
wszystkich Szczeblach Wydzielą trój­
ki mobilizacyjne. Zadahiem ich jest 
Udzielanie pomocy lokalnym konme- 
tom pierwzżo-fflajowym w realizacji

parcie akcji o organizacje S  która by objęła szkolnego alkohol musi być wylączo- pozostaje jeszcze
Należy włączyć akcję walki z alko- prowadzeń.a a te ,.. y -  ,  wvc:eczki i wszelkie in- żo do zrobienia,
holizmem wśród młodzieży do naj- milionową armię młodego pokolen.a, ny. Zabawy, wyoeczki 1 wszelkie

na tym odcinku du-1 olanow kampanii przedmajowej.
Miejscem zbiórek pochodu w dmu

ł maja są miejsca pracy. Na « e l*  
każdego zakładu pra-c^ pocztami 
ntśndarowyffli kfoczyć będą przódow 
nicy pracy, których natwizka maja 
być uwidccżnione ńa specjalnych 
transparentach. Każdy zakład pracy 
musi posiadać transparent, ilustrują­
cy osiągnięcia produkcyjne danegó 
Zakładu.

Ożywienie manifestacji zostanie u- 
źyska e przez skrócenie trasy pocho­
du, oraz odpowiednie rozmieszczenie 
Orkiestr i chórów. Czas przemówień 
na wiecach żostat ograniczony dla 
wszystkich mówców do 35 minut

W godzinach popotudn’owych od­
będą się zabawy ludowe na placach, 
z udziałem wszystkich zespołów świó 
tlicowych zw. zaw.
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Z archiujóin H itlera
Tajne dokumenty dyplom atyczne ujaumione 

przez Rząd Związku Radzieckiego

II. Zaloty trirają
D ziś, w da lszym  ciągu dokum en tów  z niem ieckiego mi- 

nisterstw a spraw zagranicznych, zam ieszczam y dokończen ie  ro z­
m ow y angielskiego m inistra  Lorda H alifaxa z H itlerem  z  dn.
19 listopada 1937 r. oraz w y ją tk i z  pro tokó łu  spotkania  H itlera  
Z am basadorem  b ry ty jsk im  w Berlinie, N evillem  H endersonem , 
które  odbyło  się dnia 3 m arca 1938 r.

KOLONIE NIEMIECKIE
Glos zabiera ponownie L ord H alifax:
...Rząd angielski nie obstaje przy decyzji nie rozmawiania w żad 

nych w arunkach z Niemcami na tem at kolonii. Rząd wie, że jest to 
trudne zagadnienie. Oczywiste jest, że żaden rząd angielski nie może 
omawiać z Niemcami kwestii kolonialnej w sposób izolowany. Kwe­
stia  ta  może być rozpatryw ana tylko jako cześć ogólnego porozumie­
nia, w wyniku którego ustanowione będą pokój i bezpieczeństwo w 
Europie...

G dy H itler w  ko le jnym  w ystąpieniu  podkreśla, że „między Anglią  
a N iem cam i istn ieje  w łaściw ie ty lko  jedna  różnica zdań  •—  to je s t 'z a ­
gadnienie kolonii“,  —  H alifax  woli zm ienić tem a t rozm ow y i zadaje  
pytanie:

Czy Fuehrer uważa za możliwe, by w razie pozytywnego rozwią­
zania spornych zagadnień Niemcy wróciły do Ligi Narodów celem 
bardziej ścisłej współpracy z innymi narodami, i w jakiej części na­
leżałoby, zdaniem Fuehrera, zmienić sta tu t Ligi Narodów, zanim 
Niemcy mogłyby do niej powrócić? Niewątpliwie dodatnie strony Ligi 
Narodów zostały wyolbrzymione przez jej zbyt entuzjastycznych zwo­
lenników. Jednakże należy przyznać, że Liga Narodów' wypowiada się 
za pokojowym sposobem rozwiązywania międzynarodowych trudności...

...Wszystkie inne zagadnienia można scharakteryzować w tym 
sensie, że dotyczą one zmiany porządku w Europie, które prawdopo­
dobnie wcześniej lub później nastąpią. Do tych zagadnień należą 
Gdańsk, Austria i Czechosłowacja. Anglia jest zainteresowana tylko 
w tym, by te  zmiany nastąpiły drogą pokojowej ewolucji i by można 
było uniknąć metod, które mogą spowodować dalsze wstrząsy...

H itler znów  zabiera głos i porusza spraw ę rozbrojenia: 
Zagadnienie rozbrojenia jest teraz o wiele bardziej skomplikowa­

ne, a  to w wyniku sojuszu francusko - radzieckiego, który nastąpił 
w odpowiedzi na  pewne niemieckie posunięcia. Na skutek tego soju­
szu Rosja została wprowadzona do Europy nie tylko jako czynnik mo­
ralny, lecz także jako dość ważki czynnik materialny...

...Niemcy uzbrajają się... Niemcy dotrzymują zobowiązań, wy­
dających z porozumienia morskiego (z Anglią), co prawda z zastrze­
żeniem, poczynionym przez Niemcy jeszcze przy zawieraniu tego poro­
zumienia, a  mianowicie pod warunkim, że Rosja nie zwiększy w spo­
sób nieograniczony swej floty wojennej. W takim  bowiem razie sta ­
łaby się niezbędna rewizja porozumienfl morskiego.

N a  zakończenie rozm ow y Lord H a lifax  oświadcza:
...Po dzisiejszyćh szczegółowych i szczerych wypowiedziach, Cham­

berlain (premier angielski — przyp. red.) i rząd brytyjski powitają 
możliwość dalszych rozmów między przedstawicielami obu rządów na 
konkretne tematy... Jeśli po dzisiejszej rozmowie nastąpią dalsze per­
traktacje, wywrze to wyjątkowo korzystne wrażenie na opinii publi­
cznej... Podczas dalszych rozmów między przedstawicielami Niemiec 
i Anglii można byłoby omówić zagadnienie kolonii. Halifax powtarza, 
że rząd angielski chętnie przystąpi do omawiania tego zagadnienia...

Fuehrer (w ostatnim słowie — przyp. red.). ... Dwa narody reali­
styczne, jak Niemcy i Anglia, nie powinny ulegać wpływowi strachu 
przed katastrofą* Zawsze mówi się, że jeśli nie nastąpi to lub tamto, 
Europie zagraża katastrofa. Jedyną rzeczywistą katastrofą  jest boi- 
szewizm. Wszystkie inne zagadnienia można uregulować... W Anglii 
i we wszystkich innych państwach panują takie same tendencje. Tyiko 
jeden kraj — Rosja Radziecka — może w ygrać w razie ogólnego za­

targu. Wszystkie inne państwa w głębi serca chcą wzmocnienia pokoju.

SERDECZNA PRZYJAŹŃ
D alszym  ciągiem  streszczonej pow yżej rozm ow y H itler  —  H alifax , 

dalszym  ciągiem  zalotów  rządu angielskiego do H itlera, było spotka­
nie H itlera  z am basadorem  b ry ty jsk im  w  B erlinie N evillem  H ender­

sonem  w  dniu S m arca 1938 r. H enderson zaczął ko n ku ry  od zapewnie, 
nia H itlera:

...że chodzi tu  o próbę zbudowania podstaw dla szczerej i serdecz­
nej przyjaźni z Niemcami, poczynając od polepszenia atmosfery a koń­
cząc na utworzeniu nowego przyjaznego 1 wzajemnego zrozumienia. 
Zdając sobie sprawę z wszystkich trudności, które trzeba przezwycię­
żyć, rząd angielski jednakże uważa, że obecna chwila sprzyja takiej 
próbie polepszenia wzajemnych stosunków...

H enderson wie, że  H itler nie będzie się kon ten tow ał ta k im i plato- 
nicznym i fra zesam i i wobec tego robi k ilka  konkre tnych  propozycji. 
W szczególności ambas&dor b ry ty jsk i przypom ina, że „już Lord H ali­
fa x  w yrazi1 zgodę na m ożliw ość pew nych zm ian  w  Europie", i odczy­
tu je  przygotow any uprzednio ną piśm ie pro jekt nowego podziału ko­
lonii a fryka ń sk ich  z  uw zględnieniem  udziału Niem iec.  W odpowiedzi 

Fuehrer zwraca uwagę na to, że osobiście jest znany jako je­
den z najbardziej szczerych przyjaciół Anglii... Jeśli chodzi o. Środko­
wą Europę, należy zauważyć, że Niemcy nie zgodzą się na wtrącanie 
się innych mocarstw  do sprawy uregulowania stosunków niemieckich 
z pokrewnymi krajam i (Austria — przyp. red.) lub z państwami o zna­
cznej liczbie ludności niemieckiej...

W  odpowiedzi na  dalsze deklam acje H itlera  o obronie praw  nie­
m ieckich m niejszości narodow ych:

Ambasador brytyjski zwraca uwagę na to, że obecny rząd angiel­
ski ma bardzo rozwinięte poczucie realizmu. Chamberlain sam wziął 
na siebie kierowanie narodem, zamiast być kierowanym przez naród. 
Wykazał on wielkie męstwo, gdy na nic nie zwracając uwagi, zde­
maskował takie międzynarodowe frazesy, jak zbiorowe bezpieczeń­
stwo itd.... Anglia oświadcza, że jest gotowa do usunięcia wszystkich 
trudności i zapytuje Niemcy, czy ze swej strony chciałyby postąpić tak 
samo.

Fuehrer... Nie należało wpuszczać Rosji -Radzieckiej do Europy. 
On, Fuehrer, w swoim czasie we wszystkich swoich wnioskach m iał na 
myśli zjednoczenie Europy bez Rosji...

Na uwagę ambasadora brytyjskiego, że w danej chwili chodzi jedy­
nie o stosunki między Anglią a Niemcami, Fuehrer odpowiedział, że ze 
strony Niemiec Anglia nie powinna obawiać się żadnych przeszkód.

(d. c. n.)

Manifest Kongresu Ludowego 
uj sprawie jedności Niem iec

Otwarcie sesji nadzwyczajnej ONZ 
poświęconej sprawom Palestyny

Manewry USA podważają prestiż 
Narodów Zjednoczonych

NOWY JORK (obsl. wł.) Otwarta tu została w piątek 
druga nadzwyczajna sesja Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
poświęcona sp ran ie  Palestyny.

Zwołanie tej sesji spowodowane zostało, jak wiado­
mo, nagłą zmianą polityki USA, które po uchwaleniu na 
poprzedniej sesji Zgromadzenia Ogólnego planu utworze­
nia w Palestynie dwu niepodległych państw wycofały się 
następnie ze swojego pierwotnego stanowiska pod naci­
skiem , magnatów naftowych W all Street.

Otwarcia sesji dokonał delegat 
brazylijski Muniz podkreślając na 
wstępie, że przewlekle obrady nad 
sprawą Palestyny obniżyły powa­
żnie prestiż ONZ. Mówca stwier­
dził, że wstępnym warunkiem po­
myślnego rozwiązania problemu Pa 
lestyny jest podporządkowanie się 
Arabów i Żydów rezolucji Rady 
Bezpieczeństwa, oraz że jedynie za­
wieszenie walk w Palestynie może

stworzyć atmosferę, która umożli­
wi Zgromadzeniu znalezieniu odpo­
wiedniego rozwiązania.

Przewodniczącym sesji wybrany 
został przedstawiciel Argentyny Jo 
se Arce ,który otrzymał 31 głosów, 
podczas gdy na delegata Chin 
Tsianga padło 18 głosów. Zgrom a­
dzenie dokonało również wyboru 13 
czjonków prezydium. Przewodniczą­

cy Arce wyraził opinię, że rozwiąza­
nie problemu palestyńskiego będzie 
poważnym przyczynkiem do ogólne 
go dzieła pokoju.

Machinacje USA podważają 
prestiż ONZ

Korespondent PAP w Lake Suc­
cess donosi z okazji otwarcia sesji 
Zgromadzenia Ogólnego, że w tam ­
tejszych kołach panuje przekona­
nie, iż obrady sesji rozpoczynają się 
w klimacie kryzysu moralnego 
ONZ, wywołanego przez jedmostron 
ną akcję USA przeciw wcześniej 
szym prawomocnym uchwałom ca­
łego ONZ. Obecne Zgromadzenie 
zwołane zostało, przede wszystkim 
z inicjatywy USA, dla powzięcia de 
cyzji sprzecznych z K artą ONZ i 
wcześniejszymi uchwałami tej orga 
nizacji. Zmiana poprzedniej decyzji, 
na mocy której przyznano Palesty­
nie niepodległość, narusza przepisy

W łoski Front Demokratyczny 
realizuje dążenia republikanom

Gen. Azzi udziela iryuuiadu dla „Robotnika*
C y kl w yw iadów , ja k ie  przep ra w a  

d i i i  koresponden t „R o bo tn ika “ tow. 
red. W ła d ys ła w  R u d n ick i z  czo łow ym i  
d zia łaczam i W łosk iego  F rontu  D em o­
kra ty  czno-Lud owe go, za m yka m y  w y ­
w iadem  z p rzyw ó d cą  lew ego sk rzy d ła  
S tronn ictw a  R epub likańskiego , gen. 
A rn a ld o  A zz im .

Włoskie Stronnictwo Republikań­
skie rozpadło się w końcu roku u- 
biegłego na dwa odłamy. Jeden z 
nich, prawicowy, z Pacciardim i 
Facchinettim na czele, wstąpił do 
rządu de Gasperi‘ego; . Pacciardi 
objął stanowisko wicepremiera, Fac- 
chinetti ministra Obrony. Natomiast 
lewe skrzydło Stronnictwa (Allean- 
za Repubblicana), któremu przewodzi 
generał Arnaldo Azzi, pozostało w 
opozycji, a przed wyborami zgłosiło 
swe przystąpienie do Frontu Demo- 
kratyczno-Ludowego.

Generał Arnaldo Azzi urodził się 
w Ceneselli, koło Rovigo, w dolinie 
Padu. Podczas Drugiej Wojny Świa­
towej, w r. 1943, jako dow. dywizji 
„Florencja", zbuntował się przeciwko 
dowództwu faszystowsko - niemiec­

kiemu i przeszedł wraz ze swoją for- 
’macją na stronę partyzantów, wal­
czących w Albanii z siłami zbrojny­
mi państw osi.

Generał Azzi jest od kilku lat 
aktywnym członkiem Włoskiego 
Stronnictwa Republikańskiego. Był 
posłem do Konstytuanty, obecnie 
kandyduje do parlamentu w Rzymie

— Stronnictwo Republikańskie — 
mówi gea  Azzi — którego rodowód 
ideowy sięga jeszcze czasów Józefa 
Mazzini'ego, stanęło do wyborów w 
r. 1946 jako partia rewolucyjna, po­
stępowa i antyklerykalna. Po pro­
klamowaniu Republiki, stronnictwo 
zaczęło się stopniowo przesuwać na 
prawo, przekształcając się w partię 
ugodową, konserwatywną i kleryka- 
lizującą; doszło do tego, że zaofiaro­
wało ono swoją współpracę Chrze­
ścijańskiej Demokracji, która była 
zawsze najbardziej zaciętą i upartą 
przeciwniczką republiki demokra­
tycznej.

Dysydenci ze Stronnictwa Republi­
kańskiego, nie zgadzając się z tą po­
lityką, zjednoczyli się w nowej or-

ganizacji, zwanej „Związkiem Repu- 
blikańsko-Ludowym (Alleanza Re­
pubblicana Popolae); przystąpiła ona 
do Frontu Demokratyczno-Ludowe- 
go. Przyczyną tego kroku była pe­
wność, ż? Front Demokratyczno-Lu- 
dowy, stojąc na straży pełnej suwe­
renności ludu, potrafi zrealizować 
moralne, polityczne, gospodarcze i 
społeczne dążenia prawdziwych re­
publikanów.

Zapytuję generała 
menty demaskujące 
kanu, a ujawnione 
prasę włoską.

— Dokumenty te — mówi gen 
Azzi — nie wniosły właściwie nic 
nowego. Wiedzieliśmy wszyscy, że 
Kościół był zawsze we Włoszech pro­
tektorem monarchii —■ głównej re­
prezentantki interesów kapitału, ary­
stokracji rodowej, wielkiego przemy­
słu i banków. Dlatego też nie było 
dla nas żadną niespodzianką, gdy­
śmy s!ę dowiedzieli o kontaktach 
istniejących między Kościołem, b. 
królem Ijumbertem i innymi pseudo- 
demokratami w rodzaju Saragata.

o tajne doku- 
politykę Waty- 
ostatnio przez

Historyczne 
czterech organizacji

uchwały 
młodzieżowy ch

Pow ołanie Centralnego Komitetu Jedności

BERLIN (obsi. wł.). — Anglosaskie 
dążenia do utworzenia państwa za­
chodnio - niemieckiego, spotkały się z 
oporem niemieckiego Kongresu Ludo­
wego. Jak donosi SAP trzej przewo­
dniczący Kongresu Pieck, Nuschke i 
Kaestner ogłosili manifest do narodu 
niemieckiego, podkreślający ważność 
referendum w sprawie jedności Nie­
miec. Manifest stwierdza, że jedność 
Niemiec nie powstanie samoistnie, lecz 
musi być zdobyta w ciężkiej walce.

Prasa niemiecka wszystkich kierun­
ków szeroko komentuje zagadnienie 
organizacji państwa zachodnio - nie­
mieckiego. Stwierdza się, że dowódcy 
anglosaskich wojsk okupacyjnych, 
gen. Clay i gen. Robertson rozwinęli w

ostatnich dniach ożywioną działalność 
polityczną.

Jak podaje PAP, mimo daleko po­
suniętych przygotowań do organizacji 
państwa zachodnio - niemieckiego, w 
kolach sojuszniczych Berlina panuje 
jednak przekonanie, że Anglosasi nie 
zamierzają powziąć stanowczej decyzji 
przed rozpoczęciem wyznaczonej na 
dzień 25 kwietnia konferencji trzech 
mocarstw w Londynie.

Niespodziewanym kłopotem stały się 
nieoczekiwane roszczenia Luksembur­
gu do części prowincji niemieckich 
przylegających do jego granic, któ­
rych obszar nie jest o wiele mniejszy 
od całego obszaru księstwa.

Dnia 16 bm. odbyła się w War­
szawie krajowa konferencja aktywu 
i władz czterech organizacji mło­
dzieżowych, wchodzących w skład 
Głównej Komisji Współpracy.

Obrady otworzył, jako kolejny w 
bieżącym miesiącu przewodniczący 
Gł. Koni. Współpracy O. M., tow. Za­
rzycki, który powołał do prezydium 
tow. tow. i kol. kol.: Motykę, Ignara, 
Zagórskiego, Morawskiego, Jagu- 
sztyna, Rogalę, Ozgę - Michalskiego, 
Góralskiego i Saloniego.

Z kolei przewodniczący tow. Za­
rzycki odczytał rezolucję G. K. W., 
mówiącą o ' ustaleniu nowych zasad 
i form współpracy międzyorganiza- 
cyjnej.

Następnie przewodniczący CK OM 
TUR, tow. Motyka, wygłosił .referat
0 podstawach politycznych jedności 
młodzieży.

„Dzisiejsze zebranie władz naczel­
nych — mówił tow. Motyka — ma 
na celu podjęcie historycznych u- 
chwał, które p ra k ty c z n ie  zapoczątku­
ją jedność organiczną młodzieży de­
mokratycznej w Polsce".

Z kolei tow. Motyka zanalizował 
sytuację polityczną, która przyśpie­
szyła jej zjednoczenie.

Wykazując przeciwieństwa, jakie 
podzieliły świat na obóz postępu i 
obóz wstecznictwa, mówca stwier­
dził, że system kapitalistyczny dąży 
do odwrócenia uwagi mas ludowych 
od istotnych dążeń kapitalizmu. Po­
ważnym i groźnym instrumentem w 
okłamywaniu mas pracujących jest 
wysługująca się kapitalistom prawi­
ca socjalistyczna, dążąca do rozbicia 
jedności klasy robotniczej. Aby sta­
wić opór agresji kapitału, mobilizują 
się na płaszczyźnie ludowej świato­
we siły postępu. Praktyka życiowa 
wykazała niezbicie, że narodowe in­
teresy polityczne pokrywają się z 
interesami bojowników o pokój i 
sprawiedliwość społeczną. Świadczy 
o tym pokojowa polityka Związku 
Radzieckiego i krajów demokracji 
ludowej. W krajach' tych ogromną 
rolę do spełnienia posiada jednoczą­
ca się młodzież demokratyczna, która 
współdziała ze sobą na płaszczyźnie 
międzynarodowej w ramach Świato­
wej Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej. SFMD — jest jedynym gwa­
rantem jedności młodzieży w skali 
światowej.

Następnie tow. Motyka stwierdził,
1 że polską młodzież demokratyczną

łączą: jednakowa ocena sytuacji po­
litycznej, wspólne więzy ideologicz­
ne i wspólna troska o dalszy rozwój 
i budowę ludowej Ojczyzny. Jest to 
gwarancją, że porozumienie polskiej 
młodzieży nie ma cech tymczasowo­
ści. Jedność organiczna organizacji 
młodzieżowych wynika ze wspólnych 
w każdej sytuacji intaresów całego 
młodego pokolenia.

Następnie referat ideologiczny wy­
głosił ob. Stefan Ignar, przewodni­
czący Zarządu Głównego ZMW R. P. 
„Wici".

Omawiając rolę reakcyjnych sił, 
które usiłowały wepchnąć Polskę 
Ludową na tory wstecznictwa, pre­
legent podkreślił, że usiłowania te 
istniały również na odcinku ruchu 
młodzieżowego. Kułackie elementy 
na wsi, a drobnomieszczańskie w 
mieście wykorzystywały rozbicie mło 
dzieży polskiej, starając się wyzy­
skać moment konkurencji między 
czterema organizacjami dla wypacze­
nia ich linii ideologicznej.

Z kolei głos zabrał wiceprzewodni­
czący Zarządu Głównego ZWM, tow. 
Jerzy Morawski.

Zjednoczenie młodzieży w Polsce 
jest następstwem doniosłych prze­
mian w kraju — zaczął tow. Moraw­
ski. Podstawą zjednoczenia są nasze 
polskie, wewnętrzne sprawy, wyni­
kające z nowych warunków ustrojo­
wych. Jedność ideologiczna naszych 
szeregów kształtowała się w wielkiej 
narodowej szkole, jaką była praca 
dla kraju.

Budowanie jednej organizacji mło­
dzieżowej nie jest likwidacją po­
szczególnych związków, ale połącze­
nie ich w jednym potężnym nurcie 
młodzieżowym. Wspólna organizacja 
przyczyni się do wzmożenia naszego 
udziału w życiu społecznym, kultu­
ralnym i gospodarczym narodu. Or­
ganizacja ta znajdzie wielki od­
dźwięk w miodym pokoleniu.

Na nowym etapie czekają nas no­
we formy współpracy organizacyjnej. 
Komisje współpracy spełniły już swe 
zadanie.

Następnie tow. Morawski zapowie­
dział, że w toku obecnych obrad 
wyłoniony zostanie Centralny Komi­
tet Jedności. Na szczeblu zaś woje­
wódzkim Komitety powinny być u- 
tworzone do 1 maja br., na szcze­
blach: powiatowym, miejskim i dziel 
nicowym oraz pozostałych niższych 
w ciągu maja br. Zadaniem Central­

nego Komitetu będzie wypracowanie 
deklaracji ideowej, programu, statu­
tu oraz wskazań metodologicznych 
pracy zjednoczonej organizacji.

Po omówieniu regulaminu określa­
jącego sposób powoływania Komite­
tów Jedności, referent wskazał, że— 
obok centralnego zagadnienia przy­
gotowania zjednoczenia — organiza­
cje młodzieżowe muszą wykonać sze­
reg innych bieżących zadań.

Po referatach wywiązała się paro­
godzinna żywa dyskusja, w której 
członkowie władz i aktywu czterech 
organizacji młodzieżowych omówili 
wszechstronnie ideologiczne i poli­
tyczne znaczenie jedności młodzieży 
polskiej.

Z kolei ob. Ozga-Michalski odczy­
tał „Deklarację o jedności młodzieży 
polskiej", której pełny tekst poda­
jemy na stronie 1.

Przyjęcie deklaracji przerodziło się 
wspontaniczną owację.

Na zakończenie przyjęto jedno­
myślnie regulamin Komitetów Jed­
ności i dokonano przez aklamację 
wyberu 21 członków Centi‘alnego 
Komitetu Jedności, w skład którego 
weszli: Stefan Ignar, Lucjan Moty­
ka, Janusz Zarzycki, Wiktor Magór- 
ski, Józef Ozga-Michalski, Witold 
Rogala, Jerzy Morawski, Leszek Gu- 
zicki, Władysław Jagusztyn, Juliusz 
Saloni, Władysław Góralski, Maria 
Maniakówna, Halina Krysanka, Cze­
sław Maziarz, Ludomir Stasiak, Zdzi 
sław Wróblewski, Feliks Kędziorek, 
Witold Smiśniewicz, Krystyna Li- 
chaczewska, Henryk Holland i Ste­
fan Jaroszek.

Zamykając obrady, tow. Zarzycki 
podkreślił historyczną wagę przyję­
tych uchwał.

1 ducha K arty ONZ obiecującej na­
rodom t. zw. byłych terytoriów 
mandatowych możliwie najwcze­
śniejszą niepodległość. Zbudowanie 
systemu powierniczego, który zale­
ca obecnie USA, nie wprowadzi lato 
tnej zmiany do sytuacji w Palesty­
nie pozostającej już od 30 la t pod 
mandatem brytyjskim. Propozycje 
USA sankcjonują także opozycje 
Arabów przeciwko decyzji ONZ 1 
ich agresję w Palestynie.

W wyniku szeregu manewrów t 
zakulisowych akcji spraw a pale­
styńska została pchnięta po linii dą­
żeń wielkokapitalistycznej grupy, 
kierowanej przez Forrestala i Hen­
dersona, którym  nie na  rękę jest 
utworzenie niepodległych państw w 
Palestynie. Przez cały czas debat w 
ONZ na tem at Palestyny tylko 
ZSRR stał na stanowisku prawo­
mocności wcześniejszej decyzji 
ONZ.

Droga do interwencji 
wojskowej USA

Wobec kategorycznego oporu Ara 
bów przeciwko wszelkim innym 
koncepcjom niż utworzenie niepo­
dległej Palestyny arabskiej wprowa 
dzenie proponowanego powierni­
ctwa oznaczałoby praktycznie, że 
Palestyna pozostanie pod długotrwa 
lą „opieką" wojskową USA 4 In­
nych mocarstw zachodnich, dając 
im swobodę wprowadzenia wojsk 
do tego kraju.

W kołach ONZ zwraca się jednak 
uwagę, że zrealizowanie tego planu 
będzie w pewnym stopniu utrudnio­
ne przez przygotowania Żydów pa­
lestyńskich do proklamowania nie­
podległego państw a w zamieszkałej 
przez nich części Palestyny.

PrzcdsSauiiciele CK W 
na zebraniu kola P?S 
w Min. Sprawiedliwości

Dnia 14 kwietnia 1948 r. odbyło się 
zebranie Koła PPS przy Ministerstwie 
Sprawiedliwości z  udziałem wiceprze. 
widnicząceęjo CKW PPS tow. mini­
stra H. Świątkowskiego i referatem 
I-go sekretarza CKW PPS tow. T- 
Ćwika.

W obszernym i wnikliwym referacie 
tow. Ćwik uzasadnił na tle ofensywy 
międzynarodowego kapitalizmu, dążą. 
cego do rozbicia jedności ruchu ro­
botniczego — koniecz~ość przeć wsta 
wienia się tym zamachom przez zje­
dnoczenie polskiej klasy robotnicza].

Następnie tow. minister Świątkow­
ski dokonał uroczystego wręczania 
nowych legitymacyj partyjnych. Wrę 
czając legitymacje 200 b’ieko człon- 
kom Koła, tow. minister Świątkowski 
wyjaśnił, że, organizując tę uroczy­
stość w tym właśnie okresie, chce- 
my dać wyraz prag: leniom, aby 
PPS weszła do nowej partii robotni, 
czej zdyscyplinowana, z podniesio­
nym czołem i rozwiniętymi sztandara^ 
mi.

Odpratra
redaktorów prasjj PPS

W dniu 16 bm. odbyła się w sie­
dzibie CKW PPS konferencja redak­
torów naczelnych prasy socjalistycz­
nej, poświęcona zadaniom prasy PPS 
na etapie przygotowywania jedności 
organicznej PPS i PPR.
Referat polityczny wvqłosił przewód 

niczący CKWPPS tow. Rusinek, refe­
rat o zadaniach prasy—sekretarz pra 
sowy CKW PPS tow. Arski, re.erat 
o organizacyjnej realizacji tych za­
dań redaktor naczelny SAP tow. 
Praga, referat o sprawach wydawni­
czych — wiceprezes Zarządu ..Wie­
dzy’ ‘ tow. Maliniak.

Dziś odbędzie się wspólne zebranie 
redaktorów prasy PPS i PPR.

Prezes C. U. P. 
o teorii planowania

Prezes Centralnego Urzędu Plano­
wania tow. min. Dr Dietrich wygło«'.ł 
w sali wykładowej Szkoły Głównej 
Handlowej odczyt dla słuchaczy tej 
uczelni pod tytułem: „Zagadnienie te­
orii planowania w Polsce". Odczyt 
wywołał wielkie zainteresowanie *a~ 
równo młodych ekonomistów jak i 
profesorów S. G. H., którzy tłumnie 
wypełnili salę.

I
W. f S n i c m  f9.fr. 1940
przeniesione b ę d ę  biura f i r m y

Międzynarodowi E k sp ed y to rzy

C. HARTW IG s.A.
Oddział w W arszawie

na AL. SIKORSKIEGO Nr 2 7  i e l .  8 - 6 6 - 0 61!
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Rada Polonii  A m e r y k a ń s k i e j  
nie ustalę w  p o m o c y  d l a  P o lsk i

— Od zakończenia wojny do czer­
wca 1948 roku Rada Polonii Am ery­
k a ń sk i^  wspomagana rów ńeż  przez 
społeczeństwo amerykańskie przystała 
do Polski odzież, żywność, medyka­
menty, książki ifp. ogólnej waptości 12 
milionów dolarów. Gdy dodamy do te­
go sumę 8 milionów dolarów, którą 
w yraża się pomoc dla Polaków, udzie- 

,lana przez Polonię Amerykańską w 
okresie wojny (jeńcom wojennym w 
obozach, uchodźcom itp) — otrzym a­
my globalną kwotę 20 milionów dola­
rów, kwotę uzyskaną ze zbiórek roda 
ków zza oceanu na pomoc rodakom w 
zniszczonym kraju.

Z  powyższymi cyframi zaznajomił 
dziennikarzy na wczorajszej konferen­
cji prasowej szef misji Rady Polonii 
Amerykańskiej w Polsce Henryk O siń­
ski, który po rocznej nieobecności 
powrócił przed kilku dniami do W ar­
szawy.

Dyr. Osiński w gorących słowach 
przekazał społeczeństwu polskiemu za 
pośrednictwem prasy uczucia, jakie ży­
wi dia kraju Polonia Amerykańska,

która, jak głosi rezolucja uchwalona 
na plenarnym posiedzeniu Rady w lu­
tym br., postanowiła tak długo kon­
tynuować akcję pomocy, jak długo na­
ród polski tej pomocy i opieki będzie 
potrzebował.

Zdobywanie funduszów na pomoc 
Polsce utrudniała okoliczność, że na 
terenie Stanów Zjednoczonych działało 
blisko 700 najróżniejszych organizacji 
charytatywnych, które przeprow adzały 
na własną rękę zbiórki na najroz­
maitsze cele. Aby skoordynować tę 
akcję utworzona została ostatnio nad­
rzędna organizacja, nosząca nazwę 
„American Overseas A id" (Amerykań­
ska pomoc dla krajów  zamorskich), 
która koncentruje w swoich rękach 
akcję zdobywania funduszów na cele 
pomocy krajom zniszczonym przez 
wojnę. D nia 1 kwietnia rozpoczęła się 
w USA zbiórka na wielką skalę, która 
trwać będzie dwa miesiące. Według 
przew idyw ań przyniesie ona około 60 
milionów dolarów, z której to kwoty 
około 6 milionów przypadnie dla Pol­
ski. (dr)

Zrabowane mienie ludności 
szło do rak b. dygnitarza

Pomorza
Rzeszy

Rozwój komunikacji lotniczej
LsTni ro zk ład  „L o tu"

W dniu wczorajszym Polskie Lin;e wy we wczesnych godzinach rannych,
Lotnicze „LO T" poinformowały przed­
stawicieli prasy stołecznej o  wynikach 
swej działalności. Z  prostych i jasnych 
słów wynika, że osiągnięcia „Lotu" 
wyrażone w cyfrach przekraczają już 
odpow iednie wyniki z lat przedw ojen­
nych. Wyniki eksploatacyjne za półro­
cze jesienno-zimowe (1 .X. 1947 r. — 
31.III. 1948) przedstaw iają się następu­
jąco: przewieziono z górą 20 tys. pa­
sażerów  i 291 tys. kg bagażu i pocz­
ty, wykonując 2.495 lotów. W r. 1938 
w tym samym okresie przewieziono 
15 tys. pasażerów  i 206 tys. kg pocz­
ty. Mniejsza ilość lotów w porów na­
niu z r. 1938 nie wpłynęła na rozmia­
ry usług transportow ych „Lotu". W y­
nika to z większego tonażu sam olo­
tów używanych obecnie. T rasa  codzien 
nych lotów w sieci krajowej wynosi 
obecnie < koło 6 tys. km, w sieci zagra­
nicznej 4.5 tys km.

Dotychczasowe doświadczenia skło­
niły dyrekcję Polskich Linii Lotniczych 
do modyfikacji rozkładu lotów, obo­
wiązującego na sezon letni. Inowacja 
pok-ga na tym, że sam oloty z miast 
prowincjonalnych odlatują do Warsza-

w drogę zaś pow rotną startują z W ar­
szawy około godz. 15 — 16. Daje to 
możność interesantom z prowincji za­
łatwienia swych spraw  w stolicy i p o ­
wrotu w tym samym dniu.

Największe roboty inwestycyjne 
„Lotu" koncentrują się w chwili obec­
nej na Okęciu O ddano już do użytku 
hangar warsztatowy, w arsztaty mecha­
niczne pracują już pełną parą. O dbu­
dowuje się w szybkim tempie cztery 
potężne hangary, tak że już nadcho­
dzącej jesieni wszystkie maszyny „Lo­
tu" znajdą pomieszczenie pod dacnem. 
Przygotowuje się również obszerny 
teren (należący przed wojną do I Puł­
ku Lotniczego), na którym stanie w 
przyszłości okazały dworzec lotniczy. 
Dzisiejszy dworzec — zbyt szczap1'-' 
już w chwili obecnej — nie m ógb) 
wypełnić zadań jakie już w niedalekej 
przyszłości staną przed centralnym 
portem  lotniczym Polski.

Uczestnicy konferencji po jej zakoli 
czeniu wzięli udział w  locie nad W ar­
szaw ą, obserwując w yraźnie widoc 
ne postępy odbudowy, (w)

11 c k i e ń  p r o c e s u  F o r s t e r a
(Telefon wł. „Robotnika" z Gdańska)

Forser, odpowiadając na pytania zadawane mu przez 
członków Trybunału i prokuratora, prowadzi w dalszym 
ciągu swą wykrętną taktykę obronną, usiłując przekonać 
Trybunał o swym ograniczonym wpływie na cały szereg 
władz hitlerowskich na terenie Pomorza, zaliczając do 
nich w pierwszym rzędzie Kripo i Gestapo. Twierdzeniom 
Forstera, jakoby był źle poinformowany o faktycznym 
stanie rzeczy i sytuacji Polaków na Pomorzu, przeczą 
przedstawione przez prokuratora dokumenty oraz dalsze 
zeznania świadków.

Szczególnie interesujące są ujawnione przez świad­
ków szczegóły, dotyczące obozu w Stutthofie. Z obozu te­
go Forster, jako pośredni zwierzchnik, czerpał duże ko­
rzyści, materialne, korzystając ze zgromadzonych tam luk­
susowych artykułów, zrabowanych ludności Pomorza.

W  jedenastym  dniu procesu For­
ster udzielał w  aa.lswm  ciągu odpo­
wiedzi na py tan ia  Trvhunalu i p ro ­
kuratora. Forster raz ies-^cze usiłował 
przekonyw ać Trybunał, że zależne od 
niego były  jedynie pew ne działy tzw. 
G aulcitung. natom iast kolejnictw o, 
poczta, sądow nictwo, SS, policja « -

raz dział polityki narodow ościwej 
,.dla-um ocnienia niem czyzny" zupełnie 
nie podlegały  jego władzy.

Forster tw ierdzi, że w  czasie całego 
swego urzędow ania nie w ykraczał po 
za ram y narzucone m u z góry  zarzą­
dzeń i dyrektyw . Przyznaje jednak,

G a d a l i ń s k i  i G a w l ik o w s k i  
d o c h o d z ą ,  d o  c z o łó w k i

Galeria malarstwa polskiego  
znów w Muzeum Narodowym

W W arszaw skim  M uzeum  N arodo- 
. w ym  o tw arta  została  na  now o po k il­
kum iesięcznej p rzerw ie , spow odow a­
n e j rem on tem  gm achu, s ta ła  G aleria

ok resu  W iosny Ludów . W ystaw a ta  
uda  się n iebaw em  w  podróż po Z ie­
m iach  O dzyskanych, odw iedzając 
n a jp ie rw  M azury, n astępn ie  Pom orze

M alarstw a  Polskiego. G aleria  ta  u -  Z achodnie, a  w reszcie Śląsk. K olek-
rządzona została  w  ro k u  1946 i była 
p ie rw szą  pow ojenną p róbą  przeg lądu  
naszej sz tuk i m a la rsk ie j z okresu  
od X V III w ieku  do czasów  ostatn ich . 
W obec ogrom nych s tra t, jak ie  ponie­
śliśm y w  zakresie  m a la rs tw a , dzieło 
skom asow ania tego, co pozostało • i 
z ilu strow an ia  dorobku  poszczegól­
nych  m alarzy  najw yb itn ie jszym i i 
n a jb a rd z ie j charak te ry sty czn y m i ich 
p łó tn am i — było n iezm iern ie  trudne.

D yrekcja  M uzeum  N arodow ego 
w yzyskała  sk rzę tn ie  okres rem o n tu  
gm achu  n a  dokom pletow anie zbiorów  
i dzisiaj m ożem y oglądać o tw a rtą  
ponow nie G alerię  w e w zbogaconej, 
pe łn iejszej i z reorganizow anej p o sta ­
ci. P rzyczyn iły  się do tego zarów no 
ęzynione p lanow o przez M uzeum  
N arodow e zakupy, ja k  i d ary  sk ła ­
dane przez poszczególne in s ty tuc je  
czy o fiarnych  obyw ateli.

W arszaw scy w ielb iciele sz tuk i bę­
dą napew no częstym i gośćm i G alerii. 
Ze w zruszeniem  odna jdą  w  M uzeum  
sw ych u lub ionych  m ala rzy , z rozczu­
len iem  zatrzym yw ać się będą  p rzed  
u ra to w an y m i z w o jennej pożogi 
W yspiańsk im  i M ate jką , M ichałow ­
skim  i G ro ttgerem , S iem iradzkim  i 
M alczew skim .

Z G alerii w ydzielone zostały  dw ie 
sale przeznaczone n a  okolicznościowe 
w ystaw y  pośw ięcone różnym  o k re ­
som  i różnym  zagadnien iom  m a la r­
s tw a polskiego. W te j chw ili przez

cja 50 obrazów  36 a rty stów , k tórzy  
żyli w  okresie „W iosny L udów ", 
w yruszy  w  drogę,* za ładow ana do 
specja ln ie  w  tym  celu  zap ro jek to ­
w anych  skrzyń, w  specja lnym  sam o­
chodzie z przyczepką. N ie je s t to 
p ierw sza tego rodza ju  im preza, o r­
gan izow ana przez w arszaw sk ie  M u­
zeum  N arodow e. Poprzedziły  ją  już 
cztery  w ystaw y  objazdow e: „Dzieje 
cyw ilizacji w  Polsce Ja n a  M atejk i", 
„C yprian  N orw id  w  125 rocznicę u - 
rodzin", „M otyw  re lig ijn y  w  sztuce 
po lsk ie j"  oraz specjaln ie  przygoto­
w any  d la  szkół „Pokaz sz tuk i s ta ro ­
ży tnej". D zięki te j p ięknej in ic ja ty ­
w ie M uzeum  N arodow e udostępn ia

KRAKÓW (Tel. wł.). Największą nie 
epodzianiką 12 rundy  turnieju  szacho 
wego o mistrzostwo Polski by ła  nie- 
wątpliwie przegrana Tarnowskiego z 
dobrze tym razem grającym  Bocheń­
skim. W ybitnie popraw ił swą pozy­
cję G adaliński, w ygrywając dość ry ­
zykownie prowadzonym atakiem  z Mil 
lerem. Również „m arnotrawny syn" 
Gawlikowski po dwóch przegranych 
powrócił do czołówki b ijąc szybko 
D reszera. A r tarnowski zrobił ósmy re ­
mis, tym razem  z W idermańskim, ró ­
wnież Czerniaków ocalił pół punikita 
z Sojką w końcówce z gońcami. Grym- 
feld pięknym atakiem  ukoronowanym 
o f'a rą  hetm ana wygrał z  Piechotą. 
Litmanowicz zdobył już w otwarciu 
piona u Błasz-czaka, w obustronnym 
niedoczasie wygrał drugiego i odło­
żył partie  z poważnymi szansami na 
wygraną. Również z szansami na wygra 
c ą  odłożył swą p artię  Śliwa grający 
z Łucynowtczem. P la te r dobrze m a­
new rując zdobył dw a piony i wygrał 
w końcówce z Kwap'szem. Partie  M a­
karczyk — Borowski po trudnej pozy­
cyjnej walce odłożono. Dogrywana z 
trzeciej rundy  partia  Artam anowski — 
Błaszczak zakończyła się remisem.

Stan turnieju po 12 rundzie (ilość 
rozegranych partii): P la te r 814 (12),

8 (11), śliw a 8,5 (10 i 1 odł.), G awli­
kowski 7,5 (11), Łucynowi®* 7 (11 i 
1 odłoż.), Błaszczak 6,5 (10 i 1 odł.), 
Sojka i Szapiel po 6,5 (11), Tarnow ­
ski 6,5 (12), Grynfeld 5,5 (11), D re­
szer 5,5 (12), Artamowski 4,5 (11), 
Kwapisz 4 (11), Bocheński 3,5 (11), 
M iller 3 (12), Czerniaków, Piechota * 
W idermański 2,5 (12).

M akarczyk 8 (U  i 1 odł.), G adaliński Euwe 1,5 (10).

S zach o w e  mistrzostwa 
świata w  M oskw ie

11 kwietnia rozpoczął się w  Mo­
skwie drugi e tap  tu rn ieju  o mistrzo­
stwo świata,

W 11 rundzie Keres w pięknym  sty­
la pokonał d r  Euwe, a Smysłow w 
długiej i trudnej końcówce wieżowej 
w ygrał z Reshevskym. W  rundzie 12 
Botwirmik 6zybko wygrał z d r  Euwe, 
a partia  Keres — Smysłow zakończy­
ła 6ię remisem. W  13 rundzie, partia 
Reshvesky'ego z  Keresm została  odło­
żona, Botwirmik przerw ał vr korzyst­
nej pozycji partie  ze Smysłowem.

Po 13 rundzie prow adzi Bot winnik 
7 (9 i 1 odł.) przed Keresem 5,5 (10 
i 1 przepuszczona) i Smysłowem 5,5 
(10 i odł. w pozycji przegranej), Re- 
shew ky 4,5 (9 i  1 przepuszczona), dr

S P O  I ł
Treningi dla młodzieży  

przed Biegami Narodowymi
W związku z Biegami Narodowymi, 

które odbędą się w  W arszawie w dniu 
2 maja, kluby sportow e O M  TUR 
przeprowadzają stale treningi na 
swych boiskach w parku Paderew skie­
go i przy ul. Podskarbm skiej. Trenin­
gi przeprow adzane są p rzez , wykwali­
fikowanych instruktorów  we środy i 
piątki od 17 do 19. Prócz członków 
klubów O M  TUR na treningi mogą 
uczęszczać członkowie wszystkich or-

się ze sk a rb am i naszej ku ltu ry .
W ystaw a „m alars tw a  okresu  Wios­

ny  L udów ", zorgan izow ana z okazji 
obchodzonej w  tym  roku  se tnej rocz­
nicy  rew o luc ji 1043 roku , rep rezen ­
tu je  p race  dw óch k a teg o rii m alarzy : 
tych , k tó rzy  w  ro k u  1843 by li już 
znan i i p o p u la rn i, ja k  np. L am pi, 
P iw arsk i, Z alew ski, K an iew sk i, H a- 
dziewicz, B reslauer, Suchodolski, Pę- 
czarsk i, P io trow sk i i in n i oraz tych, 
k tó rzy  zaczynali dopiero  zw racąć na  
siebie uw agę p ierw szym i sw ym i p ra ­
cam i, ja k  N orw id, S im m ler, Lesser, 
J . K ossak, H. R odakow ski, K ap liń - 
ski. O ddzielną pozycję stanow i bę­
dący już w  ty m  okresie u  szczytu 
sw ej tw órczości, lecz n iedoceniany 
jeszcze P io tr  M ichałow ski, rep rezen - 

k ró tk i okres gości w  tych  salach  w y -to w a n y  n a  w ystaw ie  czterem i p łó t- 
s taw a dorobku  m alarzy  polsk ich  z nam i. (dr)

m ieszkańcom  m iasteczek  i w si n a j-  gamzacyj młodzieżowych, klubów 
dalszych okręgów  k ra ju  zapoznanie sportow ych, młodzież szkolna i me­

wy Zw. Samopomocy Chłopskiej opra­
cował program  treningów  drużyn ze­
społowych i pojedynczych zaw odni­
ków oraz program  wiosenny rozgry­
wek lekkoatletycznych i gier sporto­
wych. W dniu Święta Pracy przewi­
dziany jest udział młodzieży obojga 
płci do lat 18 w biegach na przełaj na 
1.000 m. oraz starszej młodzieży na 
odległość 2 — 3 km.

wo/bec wymowy przedstaw ionych mu 
dokumentów, że był odpow iedzialny za 
ak ty  terroru  i gw ałtu, dokonyw ane 
przez podległe mu placów ki adm ini­
stracy jne . Ze spraw ozdań sw ych s ta ­
rostów w iedział też dokładnie co 
działo się na całym  terenie Pomorza, 
mógł w ięc zapobiec prześladowaniom , 
lub łagodzić je  — s ta ra ł się jednak 
pom agać, w tępieniu polskości i Po­
laków  wszelkimi dostępnym i mu środ 
kami. W ykrętną tak tykę obronną 
Forstera charakteryzuje  m. in. fakt, 
że oskarżony, k tó ry  był w  obozie w 
Potulicach ; w idział gehennę dzieci 
polskich i rosy jsk ich  kategorycznie 
zaprżecza, jakoby  m iał brać udział w 
germ anizacji i prześladow aniach po l­
skiej młodzieży. Twierdzi, że „tego 
rodzaju spraw y" podlegały Himmle­
rowi, lub stworzonym  przez niego u- 
rzędom.

Rozmowa Beck — Forster
N a s is j i  popołudniowej -niezmiernie 

ciekaw e by ły  ośw iadczenia Forstera, 
dotyczące polityki m iędzynarodow ej. 
O skarżony mówił obszernie o sw yeh 
rozmowach z Churchillem , V ansittar- 
dem i innym i pojitykam ; angielskimi, 
oraz o rozmowie w  „spraw ie gdań­
skiej" przeprow adzonej z b. polskim 
m inistrem  spraw  zagr. Beckiem. Chur 
chill — zdaniem Forstera — pełen 
był podziw u dla H itlera naw et w ów ­
czas gdy  ten  m iał za  sobą zagrab ie­
nie A ustrii i Sudetów. Ówcześni lea­
derzy bry ty jscy  stosow ali politykę 
n ieinterw encji, a  Churchill oś,wiadV 
czył w obecności Forstera w  r. 1938, 
żo naw et spraw ę A ustrii i Czechosło­
w acji można było załatw ić przy 
w spólnym  stole. W  czasie rozmowy 
z Forsterem  Beck przyznał, że Gdańsk 
je s t m iastem  niem ieckim i unikał ja ­
snych wypowiedzi oficjalnych.

Forster podkreślił, że przed w ojną 
panow ały popraw ne stosunki między 
Rzeszą a m ocarstw am i zachodnimi, 
czego dowodem był choćby udział 
przedstaw icieli tych państw  w  norym ­
berskich „Parteitagach".

M ówiąc o tym  Forster m a nadzie­
ję, że w końcow ej obronie uda mu 
się przeprowadzić analogię pomiędzy 
tym ; aprobow anym i przez Zachód na 
ruszeniam i T raktatu  W ersalskiego a 
pogw ałceniem  s ta tu tu  wolnego m ia­
sta.

Znów widmo Stufthofu
W  dalszym ciągu posiedzenia św iad 

kow ie opisyw ali dolę w ięźniów  w 
różnych obozach, m ieszczących się  na 
teren ie  Pomorza. Św iadek Adam 
Przybyła mówił o to rtu rach  zadaw a­
nych więźniom w Stutthofie i potw ier 
dzał zeznania poprzednich świadków, 
k tórzy  mówili o w izytacji obozu przez 
Forstera. Świadek stw ierdza poza tym 
że w  obozie stutthow skim  zmagazy­
nowane były  cenne przedm ioty zra­
bow ane na Pomorzu. M ateria ły  te  
wywożono następnie całym i skrzy­
niami do Gdańska, na adres Forstera 
lub jego przyjaciół i w spółpracow ni­
ków. Prowadzono tam  również hodo­
wlę bydła i drobiu, przeznaczonego 
dla użytku dygnitarzy hitlerow skich.

Dr. Kąkolew ski mówił o obozie, u- 
rządzonym przez Gestapo i Sonder- 
dienst w Potylicach. Obóz ten mieścił

nem kąpielowym . Na początku 1943 
do Potylic przywieziono 800 dzieci 
rosyjskich, k tó re  po ew akuacji z W i­
tebska i przejściu obozu ośw ięcim ­
skiego skierow ane zostały do Poty­
lic, a następnie w roku 1944 w yw ie­
zione w niew iadom ym  kierunku.

W  tymże obozie przebyw alv rów ­
nież dzieci z Poznania, W arszaw y i 
innych miast. N adzorujący obóz 
funkcjor.arusze „S icherheitdienst" n i e  
pozw alali więźniom opiekow ać się 
dziećmi, k tó re  żyły w potw ornych 
wręcz w arunkach.

„Obozy zniemczenia"
Poza tym zeznaw ał; na w czorajszej 

rozprawie A ntoni N itecki, dr. Kudła* 
czewski, Józef M ierzwicki. Teodor 
Prosiński i A leksander Janow ski, któ 
rzy opow iadali o obozie w  Jabłono­
wie, gdzie urzędowała, h itlerow ska - 
kom isja do spraw  rasowych, o obo- < 
zie w Karolewie, oraz innych obo­
zach na terenie Pomorza. Jeden  za 
św iadków  opow iadał o m akabrycz­
nym m orderstw ie dzieci w  obozie po- 
tulickim. Chcąc ukarać  dzieci baw ią­
ce się  w niedozw olonym  przez regu la­
min obozowy m iejscu, jeden  z N iem . 
ców utopił kilkoro dzieci w  sadzaw ­
ce.

•  •  *
W  związku z niem ożnością przyby­

cia na  dzień 17 kw ietnia jednego z 
pow ołanych w procesie Forstera b ie­
głych, oraz b raku  pew ności, czy w 
dniu tym  przybędzie w ezw any na 
św iadka W ysoki Komisarz Ligi N aro ­
dów w G dańsku, prof. Eurcknardt — 
posiedzenie NTN dziś, tj. w  sobotę 
17 bm. nie odbędzie się.

Nowi
w ic e p re z y d e n c i  Ł odz i

LODŹ (tel. wł.). N a w czorajszym  
posiedzeniu  M iejskiej R ady  N arodo­
w ej w  Łodzi dokonano w yb o ru  2 no­
w ych  w iceprezyden tów  Łodzi. N a 
m iejsce dotychczasow ego w iceprezy­
den ta  E ugeniusza A jnenk ie la  w y­
b ran o  n a  w iceprezyden ta  tow . E d­
m u n d a  B ugajsk iego  (PPS) — ra d n e ­
go m iejskiego, p raco w n ik a  U bezp. 
Społ. N a m iejsce zm arłego n iedaw no  
w iceprezyden ta , G allasa , w y b ran o  
posła L udw ika  W acław a Sobola (S tr. 
D em okr.) dotychczasow ego w icepre­
zyden ta  K atow ic. Poza tym  n a  po- 
sledzeigu uchw alono  zaciągnąć w  
M in. O dbudow y 56 m ilionów  k red y tu  
na  cele inw estycy jne. (S. G.)

21 miln. zł d la  Ł odz i 
na  o d g ru z o w a n ie  Bałuł

ŁÓD2, (tel. wł.). M inisterstwo O pie­
ki Społecznej, w yasygnowało dodat­
kowo dla Łodzi 21 miln. zł na prow a­
dzenie robót interwencyjnych celem 
zatrudnienia zwolnionych wskutek re­
dukcji niższych urzędników miejskich

P rzodow nicy  p ra c y  
w zak ła d a ch  „ O r z e ł "

JELENIA GÓRA (tel. wł.) — N ajlep 
si pracow nicy państw ow ych zak ła­
dów lniarskich „O rzeł" w Turońsku 
koło Je len ie j G óry otrzym ali cdz.ra- 

się początkowo w zamku potylickim, Tri * prem ie pieniężne za zdobycie

Czy czytałeś już ostatnie w ydaw nictw a Morskiego Instytutu Rybackiego

1. Wielorjjby i ir ie lo i ybnicituo
J ó z e f a  T e r e s i ń s k i e g o

niezw ykle in te re su jąca  m onografia  ssaków  olbrzym ów  
B ogato ilustrow ana. — M iły prezent. — Cenna lektura naukowa

2. Konserwacja i przeUuórstino ryb
D r  W a l e r i a n a  C i ę g l e w i c z a

doskonały  podręczn ik  d la  h a n d lu  i  p rze tw ó rstw a  rybnego 
N I E  Z W L E K A J !  K U P ! ! !

Ogłoszenie o przetargu
W arszaw ska D yrekcja  O dbudow y, C hocim ska 35, I I  p iętro , ogłasza 

p rze ta rg  n ieograniczony n a  w ykonan ie  stropu  i dachu  nad  au lą  i dachu  
n ad  fron tow ą częścią gm achu  G im nazjum  im. B atorego  przy  ul. M yśli­
w ieckiej 6.

O ferty  należy  sk ładać do dn ia  26.IV.48 r. do godz 10 w  W arszaw ­
skiej D yrekcji O dbudow y, do sk rzynk i o fertow ej.

B liższych in fo rm acji udziela W ydział Z leceń W.D.O ul. Chocim ska 
N r 35, V piętro , pokój N r 7 w  godz. 9 — 12, gdzie też m ogą oferenci o trzy ­
m ać  ślepe kosztorysy oraz w a ru n k i p rze targow e za zw ro tem  kosztów.
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zrzeszeni. Treningi prowadzone są 
osobno dla mężczyzn i osobno dla ko­
biet.

Po raz pierwszy w tym roku w bie­
gach narodow ych wezmą udział za­
wodnicy, ze w“si. Wydział Młodzieżo-

Z JEDNO C ZENIE 
STOCZNI POLSKICH  

poszukuje doświadczonego specjalisty
ze znajom ością w y k o n an ia  w a rsz ta ­
tow ego i p lan o w an ia  kon stru k c ji 

m ostow ych.
Zgłoszenia: Zjednoczenie Stoczni P o l­
skich — G dańsk  — Jana z Kolna 31 
Biuro Personalne. 3004

POKOST L N I A N Y  
i SZTU ZNY 
o r a z  K T

w  r ó ż n y c h  g a t u n k a c h  

WYTWÓRNIA POKOSTÓW

H. JAWORSKA i S-ka
WARSZAWA, ul. ŁUCKA 37, 

róg Towarowej.

W  kilku zd an iach
O M  TUR organizuje kurs sędziow­

ski piłki nożnej. Wydział Sportowy O M  
TUR organizuje w dniach od 25 .do 30 
kwietnia ogólnopolski kurs dla kandy­
datów na sędziów piłki nożnej w 
ośrodku wyszkoleniowym O M  TUR w 
Koszęcinie. Uczestnicy kursu otrzym ają 
na miejscu bezpłatne utrzymanie i za­
opatrywanie. W ykłady prow adzić będą 
czołowi sędziowie Polskiego Kolegium 
Sędziów.

Nieszczęśliwy wypadek na meczu 
bokserskim. W czasie czwartkowych 
zawodów bokserskich w sali Domu 
K ultury Huty Baildon między ZZK  
Katowice a RKS Batory, zdarzył się 
nieszczęśliwy wypadek. Mianowicie 
podczas walki między N owarą a U rba­
niakiem pod silnym naporem publicz­
ności, runęła balustrada na drugim pię­
trze  i 30 osób spadło. 6 z nich odnio­
sło ciężkie rany i zostało odwiezionych 
do szpitala. Zawody przerwano przy 
stanie 11:3 dla Batorego.

Victoria — Pilzno przegrała w Ka­
towicach, Znana czeska piłkarska dru­
żyna Victoria — Pilzno bawiła w 
czwartek w Katowicach, gdzie w spot­
kaniu towarzyskim z Pogonią Katow i­
ce przegrała 1:3 (1:2).

byłej siedzibie sem inarium  duchow ­
nego, a następnie zaś został rozbudo­
w any tak, że w licznych barakach 
N iem cy spodziew ali się  pom ieścić do 
10 tys. ludzi. W  obozie przebyw ali lu ­
dzie z różnych środow isk i różnej 
płci, także sta rcy  i dzieci. Świadek 
przesiedział 12 dni w podziem iach 
zamku, gdzie z reguły  trzym ano lu ­
dzi skazanych n a  śm ierć głodow ą lub 
p racujących w karnych  kolum nach. 
Kąkolew ski silny  j zdrow y młody 
człowiek, w ytrzym yw ał w  te j katow ­
ni, c iągle b ity  i żyw iony 3 razy na 
tydzień, blisko 4 tygodnie. W  roku 
1942 Forster w izytow ał obóz potylic- 
ki, a  naw et miał w  jego pobliżu 
świeżo w yrem ontow aną w illę z base-

WYDZIAŁ PERSONALNY DYREKCJI

' CENTRALI HANDLOWE) 
PRZEMYSŁU ELEKTROTECHNICZNEGO

Warszawa, ul. Puław ska 29
p o s z u k u j e :

INŻYNIERÓW TECHNIKÓW  
MONTERÓW. REWIZORÓW TECHNICZNYCH 

z dłuższą praktyką w  zakresie m onta­
żu akum ulatorów stacyjnych i  innych.

P odan ia  w raz  z życiorysem  należy sk ładać pod pow yższym  adresem

pierw szych m iejsc w czw artym  etapie 
w spółzaw odnictw a pracy.

W yróżnionych zostało 15 pracow ni­
ków, spośród k tórych  najlepsze miej 
sca  uzyskali: Fafrowicz Stanisław
(148,1 proc. normy), Gabry.niewska A- 
leksandra (145,7 proc.), G orajek Re. 
giną (188,7 proc.), K-rawniak H elena 
(161,8 proc., Krzak M aria (166,8 p ro ­
cent). (dl.)

SKUTECZNY PREPARAT PRZECIW
2EEEŁJ

P rem iow an ie
kolejarzy-wyna'azcow

Komisja W ynalazków w Min. Ko­
m unikacji nagrodziła za wynalazki i 
pom ysły następujących pracowników: 
ob. oh. Szyszkę J . — pracow nika war- 
eat. gł. w Nowymi Sączu — 25 tys. zł. 
Umińskiego z DOKP Szczecin — 30 
tys. zł. Gapskiego Bolesława Poznań 
— 20 tys. zł. Kozłowskiego J  i Le- 
zuraja  A., zawiadowców w DOKP 
W arszawa — 30 tys. zł., d r  Pęziń- 
skiego z Mict. Komunikacji — 20 tys. 
zł. za pomysł zastosowania gazu S02 
do detizyfekcji wagonów kolejowych. 
Po 10 tys. zł. otrzymali: ob. ob Ja c ­
kowski K, Poboeha A ndrzej, Tomczak 
Jan  i W oźnica Franciszek.

5 m iln .  p a r  o b u w i a  ro c z n ie  
w y p r o d u k u j e  f a b r v k a  , ,0 *0 '

W miejscowości O dm ęt na Śląsku 
Opolskim znajdują się największe w 
Polsce państwowe zakłady obuwia 
pod nazwą „Ó ta“. Zakłady te objęte 
zostały przez władze polskie w stanie 
całkowitego niemal zniszczenia. W 
okresie przedwojennym Zakłady w 
Odmęcie były potężnym  w arsztatem 
produkcyjnym, wykonującym około 4 
milionów par obuw ia rocznie.

Władze polskie postanowiły p rzy ­
wrócić Zakładom Odmęckim ich daw­
ną świetność. W roku 1947, po p rze­
prow adzonych remontach i uzupełnie­
niu maszyn, osiągnięto w Śląskich Z a-i 
kładach Obuwia produkcję 650.000 par 1 sie Śląskie Zakłady osiągną rekordową 
o łącznej w artości 600 milionów zło- • produkcję 5 milionów par obuwia ro ­
ty ch. cznie.

Oprócz produkcji obuwia czynny 
'jest w fabryce dział gumowych płyt 
podeszwowych. Dział ten wyproduko­
wał dotąd 10.000 metrów płyt gum o­
wych ogólnej wartości 12.600.000 zło­
tych. Ponad to rozpoczęto w fabryce 
produkcję sztucznej skóry.

W ram ach planu trzyletniego prze­
widziana została dalsza silna rozbudo­
wa Śląskich Zakładów Obuwia. Dzię­
ki polsko-czeskiej współpracy gospo­
darczej sprowadzone zesłaną do O d­
mętu czeskie maszyny obuwn cze i w 
związku z tym już w najb! ższym cza-

i
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ŻYCIE PARTII
Seminarium dla Bekretarzy pow iatow ych PPS 
na Pomorzu pośw ięcon o  jedności organicznej

W  Dom u K uracy jnym  P P S  w Clecho- akcję 
c tn k u  zakończane zoetało śe tn inarium  d!a ' 
se k re ta rzy  pow iatow ych P P S  z Pom orza.
Dom P P S  zgrom adzi! BO UcżeśtnikóW k u r ­
su .

Sem inarium  pośw ięcone jedności o rg a ­
nicznej polskiej k lasy  robotniczej objęło 
w ykłady  o m arksizm ie i lenihiżfnie. h i­
s to rie  ruchów  socjalistycznych, ak tualne  
zagadn ien ia gospodarcze i spółdzielcze 
problem  w spółpracy polsko-radzieckiej

przodow nictw a pracy, 2agadnienj, 
polityc^no-org-amzacyjne, b ilans wapól 
pracy  P P S  i P P R , analizę praw icow ych 
ruchów  socjalistycznych, rolę t. zw.. . soCj&listyezhVcn, rolę 
.trzeciej s iły "  oraz Stosńhek retYolticyj 

nego socjalizm u tło tych  zagadnień.
Uczestnicy sem inarium  po pow rocie do 

swoich zajęć W tereh ie  zorganizują, na 
Pom orzu pow iatow e zjazdy PPS , na k tó ­
rych  w ybrane  zostaną nowe władze p a r ­
tyjne.

Każda przeprowadzona inwestycja 
opłaca się miastu stokrotnie

— W ładze miejskie powinny jak najwięcej inwestować — stwier­
dził na czwartkowym posiedzeniu Stołecznej Rady Narodowej tow. 
M. Nowicki, omawiając budżet nadzwyczajny Warszawy na r. 1948. 
Z każdej inwestycji miasto wyciąga poważne korzyści. Obok dotacji 
Skarbu Państwa należy wykorzystać w Jak najszerszym zakresie nis­
ko procentowe kredyty bankowe. Na rodzaj inwestycji i ich wielkość 
miasto itittst mieć zapewniony decydujący wpływ. Czynnik społeczny, 
a więc SHN i DRN muszą stale k tdholow ać wykonywanie planu.
Pocieszającym zjawiskiem jest fakt,

Odprawa przewodniczących, 
Komitetów Wojewódzkich 
OM TUR

15 b m. po posiedzeniu R ady  N aczelnej 
OM TU R odbyła się k ra jow a odpraw a 
t£3ew odniczaoych i sek re ta rzy  K om itetów  
W ojew ódzkich OM TUR, na  k tó re j sekr 
gen. OM TU R  tow. Baioni, w ygłosił re fe ­
rat. 6 sposobie pow oływ ania i zadaniach 
terenow ych  K om itetów  Jedności. Na»teo- 
n ie  tow. Rzeszot, członek KC OM TUR 
m ów ił o Udziale OM TU R w akcji tw o­
rzen ia  a p a ra tu  „S łużba Polsce" a  tow 
L ubflczyk  - -  kierow nik  w ydziału  p ro p a­
gandow ego KC OM TU R  — omówił za-
fładnienia techniczne, związane ze św ie- 

em 1 Maja.

Odprawa komendantów 
pochodów 1 Majowych

W dniu 19 bm. (poniedziałek) o 
Sotłz. 14 w sali konferencyjnej SK 
FP3 (M okotowska 24, I p.) odbędzie 
się odprawa komendantów pocho­
dów  1 M ajowych, ze wszystkich  
dzielnic PPS i PPR.

Komunikat Wojewódzkiego 
Komitetu PPS Warszawa

D nia 19 kw ietn ia lii.*8 r. (poniedziałek?
0 godz. 9 w lokalu  K W  P P R  W arszaWa. 
Al. P rzy jac ió ł 8. odbędzie się odpraw a 
członków Pow iatow ych, M iejskich i F a ­
brycznych K om isji Szkoleniowej po l  z 
każdej P a r tii . N a odpraw ę członkowie 
K om isji obow iązani są  praywieźó uzgod­
nione w ykazy punktów  szkoleniowych 
'W ego terenu , oraz o rlcn iaey jną  liczby 
członków P a r tii , k tó rych  obejm ie wspólne 
Szkolenie.

1 EBRANIA

p i  W ALNI. ZKBRANIK DHIELNlUY 
. MIĘCIE

dniu  18 bm. (niedziela) o godz. 10.00 
w  pierw szym  te rm in ie  i godc. 10,80 W flrtl- 
g :n  term in ie, pdb dsle zł# r, alH" zeb ra­
nie  dzielnicy. N a porządku dziennym : re- 
fe.-at polityczny c-az w ybór zkrsftdu.

INFORMACJE

m o d s ł o n i ę c i e  SZTANDARU PPS 
PRZY BIU RZE K O NTROLI MRN

W  dniu  17 bm. (sobota) o godz. U  w 
lakalu B iura  K ontro li MRN (Jagielloflfika 
1-a) odbędzie si« odsłonięcie sz tandaru  
K oła P P S .

W ODSŁONIĘCIU SZTANDARU 
DZIELNICY MOKOTÓW

W  dniu  18 hm. (niedziela) o godz. 10 
ra.no w salt ..Społem ” , ul. R óżana II) od­
będzie sie uroczystość odsłonięcia sz tan ­
daru  dzielnicy P P S  Mokotów. W p ro g ra ­
m ie CZSŚĆ oficjalna z przem ów ieniem  
przedstaw icie la  CKYV oraz część a r ty ­
styczna z Udziałem w ybitnych artystów .

ł») ODSŁONIĘCIE SZTANDARU
oA STIU )M )M W ZN ;.U O  KOLA EPS 

W  dniu  18 bm. (hicdżielfl) d godz. 9 W 
lokalu dzielnicy Pow iśle (Tam ka 18) od­
będzie się uroczystość odsłonięcia Sztan­
d a ru  kola gastronom icznego PPS .

ZNMS   „
ZNMS — KOLO UW, WAD*. ORGAN.

1’/  dniu  17 bm. (sobota) o godz. 17 w
lokalu  se k re ta ria tu  K oła (K rak . P rfed m .) 
26) odbędzie się odpraw a przew odniczą­
cych i se k re ta rzy  Koł wydziałowych.

że coraz w iększe sum y przeznacza s ię  
ha inw estycje — mówił tow. Nowicki. 
Potrzeby m iasta są jednak olbrzymie, 
stąd też w ypływ a konieczność inwe­
stycji. N ie w sżystko jednak co zosta­
nie zaplanowane, może być w ykona­
ne. Stąd w ypływ a konieczność Stałej 
kotttfoli rdaliżowafiia pldr.u. Zarząd 
M iejski (Wniosek tow. Nowickiego) 
pow inien składać kw artalne spraw o­
zdania z dokonanych prac, a dzielni­
cowe rady rarodóW e w inny Otrzymać 
W ykaz inw estycji jakie m ają pbw stać 
na ich terenie. Przy opracow ywaniu 
przyszłych planów  inw estycyjnych n« 
ieży uw zględnić dezyderaty i inicjały 
iv^ rad dzielnicowych,

Omawiając braki referowanego pla­
nu inwestycyjnego mówca zaznaczył, 
że  najbardziej pokrzywdzony jest 
„Agril", który otrzymał tylko 25 
milionów Zł oraz miejskie przedsię­
biorstwo Remontowo Budowlane (6 
mllioców zł.).

Budżet przyjęty
Komisja finansowo - gospodarcza i 

planu gospodarczego uznała celowość 
poprawek wniesionych przez Zarząd 
Miejski i budżet inwestycyjny War­
szawy, zamykający się sumą globalną 
3 214 mil. zł. przedstawiła plenum do

Most pontonouijj -  czpnrnj
W cżorai dokonano u roc iystego  otwarcia

SPRAWOZDANIA

Ml ZEBRANIE M IĘD SYPAHTYJNEw D r u k a r n i  n>  a „ c M i E Ł N i f t ”
W  dtliu  14 bm. w D rukarn i N r 2 „C zy­

te ln ik "  odbyło s i t  ogólne Zebranie człon­
ków  P P S  i P P R , w czasie k tó rego  re fe ­
ra ty  wygłosili ttoW .: PajdZifikld (P P 3 ) i 
A bfelbaum  (P P R ). K cblani go ożywionej 
dyskusji uchw alili rezolucję. w której eo- 
liU iry n tja  się z uchwałam i centralnych 
władz p arty jn y ch  w sp raw ie  zjednoczenia 
polsk iej k lasy  robotniczej, Zebrani po­
stanow ili ititcleśttić jeszcze bardziej wśpuł- 
pl-ucy m ięd zy p arty jn a  na w szystk ich  od ­
cinkach. R ezolucję p rzy ję to  oklaskam i.

•b) SZKO LENIE CZŁONKÓW P P S  I P P Il
Wa posiedzeniu K om itetu  Szkolenia m ię­

dzyparty jnego  W B ieiśku, pośtahoW iono 
przeprowndSIó jednen  j  •alęsaiły kurs w y­
kładów dla członków PPB i PPP.. K om i­
te t  w ytypow ał juz  i l i te  w ykładow ców  i 
u sta lił te rm inarz  w ykładów . Szkolenie m a­
sowe robotników  odbywać się będzie w 
trżfeth św ietlicach zakładowych.

W spółpraca  ki-»un<icij op iek u ń czych  
zwaEczg z e u o d o u  c  żebractw o

W c z o ra j  p o w o ła na  zosta ła  do  życia  
na spec ja lny m  zebran iu  w Resorcie 
Z d ro w ia  Z.At. K o m is ja  K ó p fd y n ą c y j -  
r.a lńś ty t t lCyp i O rg a n iz a c ją -  Spo lfeż '  
nych .  d c a la j ą ę y c h . -ń a  tefetbe. .\VarB-:a- 
v.y w liczbie 20. Z adan iem  KóiłTsji 
j r s l  uźgódnien ie  dzia ła lności  p o sz c z e ­
gó ln ych  ihsfyiticyj eha fy ta ty w f iv ch  i 
óp iek uń czyćb  co dó  m etod ,  p lanów  
rczl-rudówy O p .e ld  Spolećżłie j  i kdfl- 
tróli św iadczeń  na rzeCz p o d o p ie cz ­
nych.

D otychczas  br&k by ło  p o fo z u m  enia 
między  tymi ins ty tucjam i.  Sku tek  byt 
laki.  że w y tw o rzy !  s 'ę  ty.- ,,z a w o d o ­
w e g o  p o d o p iecznego " ,  który, że ru jąc  
na do b re ;  woli i h le św iadom ośc i  lu d z ­
kiej. w y łudza ł  świadczenia od trzech ,  
a  naw et  pięciu ins ty tucyj  o p iek u ń ­
czych . W y p a d k i  tak ie  n o to w a n e  były 
d o ś ć  często.

T e n  typ p a s o ż y ta  z l ikw iduje  C en ­
t r a ln a  K a r to te k a  Opieki Społecznej,  
k tó ra  będz ie  g łów ną  p o d s ta w ą  pracy 
Komisji Koordynacyjnej. W kartotece

z a re je s t ro w a n i  będą wszyscy podop 'e -  
czni i o t r z y m y w a n e  przez nich świad-' 
ęzsjri*. D o  te f  póry ka r to teka  z a n o to ­
wała ty lk o  podop iecznych  /a r  Zadu

Wczoraj, w  dniu Ś w ięta  Sapera, 
odbyło się o godz. 15 uroczyste o- 
tw areie m ostu pontonow ego, zbudo 
wftftego przez jedhóstkę wojskową 
N f  2248 B. O tw arcia dokonał gen. 
dyw. BoedMłowskl, k tóry przekazał 
m o s t  l u d n o ś c i  sto licy , r e p r e z e n t o ­
w anej przez przedstaw icieli Zn f?Ą- 
,au M iejskiego.

J lo st m a 466 m. długości, 3,66 m. 
szerokości. N ośność — 8 ton. Bę 
dzie służył dla ruchu pieszego i dla 
pojazdów konnych. Ruch odbywa

się W jednym  kierunku, na zmianą: 
W arszaw a — P raga, Praga — War­
szawa.

jak juź donosiliśmy, w godz. 
8—9.30, 12— 14, 18 — 20 m ost bę­
dzie zam knięty  dla ruchu, celbm  
przepuszczania statków .

Przy obu przyczółkach m ostu  dy­
żurują sta le  dw ie m otorówki, obslu  
giWane przez saperów , których z a ­
daniem  jes t n iesien ie pom ocy w 
razie ew. n ieszczęśliw ych  w ypad­
k ó w .  (R s )„

zatwierdzenia. Budż&t został przyję­
ty.

Plenum przyjęło projekt wprowadzę 
nia podatku od zbytku. Podatkowi 
podlegają wszelkiego rodzaju tran­
sakcje dotyczące handlu przedmiota­
mi Łbytkii w przedsiębiorstwach zaj­
mujących sią sprzedażą tych przed­
miotów. Ża przedmioty Zbytku uważa 
Się m. inn. wyroby ze złota, srebra, 
drogie kamienie, kryształy zagrani­
czne, rzeźby, obrazy artystów nieży­
jących, dywany, kilimy wyrobu żagra 
nicznego, aamochody, motocykle, ny­
lony, perlony oraz kwiaty i rośliny 
ozdobne, sprzedawane w  ok rasę  zi­
mowym od 15. XI do 30. !V. Poda­
tek wynosi 10 proc. ceny płaconej 
przez nabywcą.

Walka z pijaństwem
Zdecydowaną walką wypowiadają 

władze miejskie pladze pijaństwa.
— 100 tys. zł. przeznaczone w  bu­

dżecie miasta na ten cel jest raczej 
kwotą symboliczną — oświadczył w 
swym przemówieniu — prez. Tołwiń­
ski.

Władze miejskie zwrócą stą więc 
o pomoc do państwa, aby rozbudo­
wać akcją kuituralro - artystyczną, 
życia sportowe, przez cd odciągnie 
Się ludżi ód kieliszka.

W  spraw ozdaniu prezydenta zwra­
ca  m. iinn. uw agę zapowiedź przeję­
cia przez miasto od 1 lipca rb. „wios­
ki szwajcarskiej" w Otwocku, oraz 
llkwidacia spółki rtrast: Warszawy, 
Elbląga i O lsztyna f.,WSO"j, która 
ti-e epełftiła swych zadań.

Żebraniu pfrewodńicfźyl tow. Śałl- 
koWski. (Reiń)

Specjalna Komisja 
zajmie się sprau ą 
zmiany nazw ulic

Wobec rozbieżności zdań opinii p'-i* 
bliczmej co do ziriany nazw ulic Prezy­
dium St. Rady Narodowej na posiedze_ 
niu w dniu 16 bm (wczoraj) pod prze­
wodnictwem tow Sanltow’skiego p°. 
stanowiło powołać specjalną Komisją, 
składającą się z przedstawicieli Redy 
i innych zainteresowanych czynników, 
celem wypowiedzenia się, co do do­
konanych zmian starych nazw uiic-

Dziś ui nocy  
przesumamy zegary  
o 1 godzinę

Nadchodzącej nccy z drJr \T  na 
18 bm. nas.-.oł zmiana czasu zimowe­
go na łettra. W  związku z iynt w no­
cy z 17 na 18 bm. o godz. 2-ej należy  
pachnąć zegary o ’ 1 g-dzlnę lub po 
prostu dokonać lego przed udaniem 
się Ba spoczynek.

Pięć obozóu) dla junakóui „SP“ 
rozbija namioty m Warszamie

Sport, św iet l ice ,  biblioteki  
urozm aicą  ch ło p c o m  pracę

wmAV.ejsKiffiS’tfb lil&ry ni. J e s t  cii 1
s y r y .  Ju ż  w z a k re s>  pcm ocy ,  udz ie ­
lanej przez  / u r z ą d  M ie jsk i ,  w y k ry to  
znaczną  llóść w y p jd k ó w  dublu jących  
się św iadczeń .

Cptitraltia K ar to tek a  re je s t ro w a ?  b ę ­
dzie w br. p odopiecznych  wszystk ich  
pozosta łych  łnsiy tucyj  o p iekuńczych  
D o p ie ro  po  z a k o ń c z e i ru  rejestracji  z a ­
cznie ona spełn ia?  rolę w p e w n y m  
sensie n aukow ą,  d o s ta rc z a ją c  m a te r ia ­
łu d o  p la n o w e g o  i s ku teczneg o  o p r a ­
cowania  metodyki Opieki Społecznej.

Z a z n a c z y ć  na leży , że n a w e t  p r z y ! 
is tn ieniu  Centra lne j  K ar to tek i  podo- | 
p ieczny  będz ie  mógł  o t r z y m a ć  ś w ia d ­
czenia z dw óch,  p o w ied z m y  źródeł,  ale 
tylko wtedy, g d y  w y w iad  opiekuńczy  
i Kom isja  K o o rd y n a c y jn a  uzna, że jest 
to s łuszne  i celowe, (pa)

Pięć Obozów Cła junaków „SB", rozbija już w Warszawie namioty. 
Obozy buduje się: dwa na Boerntrovvie (ck. 2.50& ośćb), na Oolędzino- 
wie (Praga — ok. 1.200 Osób), w parku i obuk F ortu  T rau gu tta  (po 
1,200 osób). Obozy gotowe będą już ha 25 bm. W Warszawie pracować 
bfdą ch lapy  t  województw: rzeszowskiego, białostockiego j krakowskiego, 
Pierwszy transport przybędzie do stolicy 30 bm,

W przeciwieństwie do Ochotniczych 
B a t a l i o n ó w  Otfbwdówy A V a rsz a w y .  itfó- 

ub r. Urządzały so'r-.e w parku 
raiigutta obóz własnymi ylfimĆ ' 

chłopcy z
wy „na. gótbWe", Catóść robót nad 
Urządzeniem obozów, wykonują zakon­
traktowane firmy (przeważnie Wojsko-

Każdy obpż otrzyma również-sporą
b bjiotgęzkę- (ha . korzystąńie. z której

°BP°*If.-,-....,1 r . u «  - - - i  ad a p te ró w  g r a m o lc h o w y c h .

TA3EI-A WYGRANYCH 52 LOTERII
8 my a*leń ciągn ema 4 kiasy

na Nr

na 
73S79 - w

Wygrana 300.000 z! padła 
N r  9100 w K a to w ic a c h ,

Wygrane po 200.000 zl padły 
Nr Ń r: 58112 w  Łubliftie 
Lodzi.

Wysrane po 100.000 ił. padły na 
Nr Ni” 11423 17536 26329 123533
36801 38055 40323 48225 43845 O0222 
59242 68455.

W y g ra n e  po 50 000 zł. padły na Nr 
N r’ 1078 16320 20115 22514 33823 
34718 41114 41397 41536 51768 53301 
63966 62875 65148.

W'ygrane po 23,000 zł. padły na Nr 
Nr- 1127 4123 7917 10321 14743 145(1 
16769 17122 25897 20762 28681 33863 
33930 35325 38156 40230 40300 43338 
44248 47908 49030 5S235 62086 62010 
63165 66219 66785.

W'ygrane po 10.000 zł padły na Nr 
N f :  218 1782 3209 4181 8841 6939 6972 
7518 7758 8498 9523 13110 13952 16053 
17465 17535 17852 18578 20456 20469 
22111 23176 25285 26288 26913 30460 
30-162 30636 31030 31367 31826 36334 
36455 35566 36634 38857 37495 376S0 
37016 S 8K 7.

40365 42339 44974 45192 46473 46949 
49694 49726 G09S3 50970 51169 55168 
55200 55395 55669 56032 56305 58870 
60787 60348 61511 62203 62249 62783 
63606 64189 64551 69160 70151 70842
71938 71989 73163 73404 76017 7699/
783B0 78-160 73489 78308 79621

Wygrane ro 5.000 zł. padiy na Nr 
Nr: 1377 1394 2830 3320 3480 3660
3812 3908 4140 4227 5020 6310 7G43 
8195 8433 8532 9130 10326 10672
10912 11273 11847 12212 12223 12489
12311 13934 14031 15228 15555 15958
16226 163S3 17032 18621 18663 22465
22754 24408 24004 23399 20118 26237
26475 23790 27123 27183 28299 20314
28486 29934 30548 30982 32785 33666
85184 36393 36S56 37388 37629 41983

42094 43087 43367 44167 44301 44554
45865 47280 48312 48941 49221 49501
50513 51057 51069 51362 514-33 51942
52362 53538 53600 53741 56172 58997
55748 61834 61834 62049 62111 62317
63153 63927 64722 65081 660CB 66447
67122 6B201 70052 70346 70437 71434
71582 73200 74725 74302 73783 78149
77305 77428 73530 79053 79410,

W y g ra n e  p o  4.000 zł Z z .g o  d n ia  
ciągnienia.

15071 73 175 30 218 62 444 65 63 631 
732 a l l  37 954 72 14091 152 73 81 207 
64 59 303 35 494 53 583 787 89 891 
910 15016 110 203 18 71 07 311 28 440 
57 71 513 95 624 76 77 711 61 73 807
180CO 143 72 81 90 245 75 79 8 6  334
37 436 50 0 8567 97 611 737 47 63 84
99 17015 81 207 71 334 63 406 13 519
20 23 27 50 605 55 56 77 05 762 863
80 18014 106 209 6 8  73 373 587 656 
89 765 79 874 77 923 58 1S006 11 30
100 58 65 70 207 23 41 48 56 802 67
70 81 90 94 406 60 507 629 92 753 59 
8 6  858 913 34 47 81,

20023 75 116 30 48 97 243 64 85 380 
406 74 501 21 23 76 612 759 834 38
42 915 21036 103 57 73 8 6  232 77 90
346 59 90 404 13 22 39 69 518 25 29
72 96 673 789 049 22002 17 27 63 104
18 31 214 313 63 411 13 20 26 32 82
07 541 609 711 31 35 67 800 97 924 
23005 14 33 55 61 120 45 87 235 63 
79 301 21 497 504 29 45 62 84 606 12 
28 57 72 74 712 16 60 804 912 934
24044 61 103 29 32 90 203 07 74 318 
31 65 459 80 513 25 44 089 705 20 35
79 807 42 932 25012 51 87 112 20 33
233 58 92 333 42 80 453 61 91 94  5 2 9  
630 723 47 70 813 35 49 73 77 907
26035 61 232 339 70 413 52 69 95 689 
77 38 89 93 8 0 8  939 27104 35 93 235 
337 73 81 8 6  414 28 41 553 690 763 
810 26 23 918 21 23004 23 6 6  117 66 
201 313 25 75 458 522 6 8  637 02 740 
803 97 SOI 20027 74 83 210 40 41 71 
319 22 78 87 99 409 24 35 49 5 4 3  57 
92 607 14 28 46 770 850 71 965.

Przedsiębiorstwo Budowlane) i spe­
cjalnie zaangażowani w tym celu 
przez Komendę „SP" ludzie, którzy 
przygotują całkowicie (łącznie t na- 
pchaniem sienników słomą) obóz na 
przyjęcie junaków.

Ś w ietlice
Chiopcy mieszkać będą W w ie lk ich , 

20-oscbowych namiotach. Otrzymają 
naturalnie umundurowanie (fóbocze I 
świąteczne), strój gimnastyczny i na­
rzędzia pracy.

W każdym obozie osobny, przestron­
ny namiót poświęcony będzie na świe­
tlicę, prowadzoną przez wyszkoloną 
świetliczarkę. Zamiłowania chłopców 
będą umiejętnie wykorzystywane i 
rozwijane w kółkach artystycznych: 
teatralnych, zdobniczych, muzycznych 
itp. Instrumenty dla świetlic (akorde­
ony, gitary, mandoliny) zostały już 
sprowadzone.

Jedenastu  żokejóui 
teyrzucono z toru

Nie będzie w tym roku „kantów 
żOkejskich" podczas rozgrywania go­
nitw, a przynajmniej zrobiono wszy- 
stk -, aby tych kantów nie było.

2 22 żokejćw, którzy w ub. r. jeż- 
dzili na służewieckim iorze. w tym 
roku zostało zaangażowanych tylko 
jedenastu, to znaczy cl, na których 
nie pzdł żaden cień podejrzenia, iż 
nieuczciwie jeżdżą na koniach. Pozo­
stała jedenastka z popularnymi żolie- 
jami: Pasternakiem, Balcerem, O lej­
nikiem, Balcerzakiem I Molendą na 
czele, nie otrzymała licencji, ant iiic 
została zaangażowana do żadnych 
prac.

Sport i praca
Wolny czas  — a będą g o  mieli j u ­

nacy W Ciągu dnia dość  wiele — po- 
, św ięcony  będzie w d u ż y m  s topniu  w y ­
c how an iu  fizycznemu, ć w i c z e n i a  o d ­
b y w a ć  ślę b ę d ą  po d  o k ie m  in s t ru k to ­
rów. Piłki nożne, piłki do kosza i s ia t ­
ki, kozły 1 sk rzyn ie  g im nas tyczn e ,  a 
nawet.. .  rękaw ice  bo k se rsk ie  Są już 
p rz y g o to w a n e .

P ra c a  zajmie ch łopcom  5 godz in  
dziennie przed lub po  póludhiu  (Zależ­
nie Od zm any). D o w ó d z tw o  brygad 
p o d k re ś la  z całym naciskiem, że  rodzaj 
pracy będzie starannie dobierany przez 
facho w có w  tak, ab y  rtle w y m a g a ł  ani 
zbyt wielkiego wysiłku, ani też, w  ż a d ­
nym  w ypadku ,  nie  groził m łodym  ju ­
n ak om  jak imkolwiek  n ie b e z p ie c z e ń ­
stw em .

B fy g a d y  , ,§ P “ p ra c o w a ć  będ ą  na  
t ras ie  W  — Z  (prżyczółek  p rask i  m o­
t t u  Ś lą sk o -D ąb ro w sk ie g o ) ,  p rz y  p r z e ­
d łużen iu  now ej  M a rsz a łk o w sk ie j  (na 
odc inku  Św ię tok rzy sk a  — Sienna), nad 
u p o rz ą d k o w a n ie m  i o d b u d o w ą  stacji  
ro z rz ą d o w e j ,  O do la n y .  W y k o n a ją  tak-

Dalszy ciąg wygranych po 4000 z!, podany będzie jutro.

że część prac związanych z prźesunię- 
e'etri Dworca Wileńskiego, prżez te­
ren którego m«, jak wiadomo, prze­
chodzić przyszła arteria W — Z.

Szczegółow e o p ra c o w a n ie  zadań  dla 
brygad , ,S P '‘ w  W a rsz a w ie  p rz y g o tu ją  
d o  20 bm. firmy b u dow lan e ,  w y k o n u ­
jące prace  na w y ż e j  w ym ien ionych  o d ­
c inkach o d b u d ó w y  miasifl. (pa)

Odczyt
tojł?. a mb. Uatfgc

W ramach odcz.ytowo - óyskusyj'- 
nej akcji K oła FFS przy Min. Ad­
m inistracji Publicznej, przy udziale 
Kola PPR, w drtiti 1S b m .  tow. amb. 
L ange w y g łosił odczyt na tem at 
„A ktualne zagadnien ia  polityki m ię  
dzynarodowej". M ówca podkreślił 

! konieczność konsolidacji sił dem o­
kratycznych w skali św iatowej, na­
stępnie żaś om awiając obecny u- 
kład stosunków międzynarodowych, 
stwierdził, iż niebezpieczeństwo w oj­
ny nie istnieję. Pó referacie w yw ią­
zała się ożywiona dyskusja.

Uroczystość 
OMTUfi -  Grochów

K om itet D zieln icow y OM TUR  
„Grochów" Organizuje w dniu 18 
bm. dzielnicow ą akadem ię z  okazji 
25-lCCia OM TUR, póiąćżońą z od ­
słonięciem  sztandarów  K om itetu  
D zieln icow ego i K oła W edel.

A kadem ia odbędzie się w  sali We­
dla przy ul. Z am ojskiego 28, o go ­
dzinie 11.

T i. A TB POLSKI /K arasia  i ) :
Sobota — godż. 13 „H am le t"  (dl* azkót) 

god t. 17 „P en e lo p a".
N iedziela — godn. 10 „W esele na Gór- 

nvm  Śląsku” , godz. 14 „C yd” , godz. 13 
„Dom  pod O św ięcim iem ".

TEATR ROZMAITOŚCI (M arszałkow ska 
8): goda. 19 „ ż e g la rz " .

TEA TR „PLACÓW KA”  (ul. K rćlew sk* 
1&): godż. i8,15 „Noce gftlełfU” .

TfcATR MAŁY (M arszałkow ska 81)1 
godz. 19 „G łęboko sięgają  korzenie".

TEA TR „C O JłO ED IA " (Ul. Szwedzka 2)( 
godz. 16 „C hory  z U rojenia".

TEA TR Pt»tVŚZE< IJ.SY (Ul. Zam ojskie­
go ): godz. 19 „R . H. Inży fller" .

TEA TR „M IN IA TU R Y ” (M arszalków* 
łk a  b 9 ): godz. 19 „Dom przy drodze” .

TEA TR KLASYCZNY (M okotowska 13): 
godz. 19 „R ozdroże m iłości",

t e a t r  N utt V (ui. pu ław ska 39): 
18.30 „Słom kowy kapelusz” ,

TEA TR „ST U D IO " (K arow a 31): god*. 
19 „L isie  gniazdo” .

TEATR DZIECI WARSZAWY (ul, K a­
row a): godz. 12 „ D r D olittle  i jego zw ie­
rzę ta  (d la śzkćl).

.SALA V MCA (ul. K onopnickiej 8): 
godz. 19 „D uby  sm alone".

TEATR , .W RÓBELEK W ARSZAW SKI” 
tZygm untow ska 8): godz. 19.13 rew ia
„D em okratyczna Wiosna".

TEA TR  G U LIW ER  (K rólew ska 13): 
godż. 13 „G uliw er w kra in ie  lilipu tów ". 
CYRK n r 2. (P lac S ta ry n k ie w lcza): poez/}- 

lelt p rzedstaw ień codziennie o godz. 19,15. 
W Soboty godz. 15,80 I 13.15. W niedzielo 
1 św ię ta  godz 12, 15,80 i 19,15.

W E SEL E  NA GÓRNYM SŁASłlU
ż e ip s ł  reg ionalny  z W ójt o r a j  W s! pod

Gliwicami przyjeżdża do W arszaw y n* 
jed y n y  W ystęp w w idow isku p ióra s. L i­
gonia p .t. „W esele na  Górnym  Ś ilśk u " . 
Przedstaaw ięnie odbędzie sio w ram ach 
T ygodnia fclem Łactlodnich. j y  nledżie!*
18 bm. w T eatrze  Polskim  
nabycia w biurze Pi52, A!. 
Skie 29.

B ilety  Ss) ćfó
erozoilm -

-(T-a a )
., ATLANTIC* ( C h m ie in a  32) i.lr. 

Sm ith jcdzls do W aszyngtonu” . Poćsatek  
seansów : 11, 13,80, 16. 18,30 (d la £w. 
Zaw.) i Si.

„AKTUALNOŚCI” (w ftiflie S y re n a): 
tylko 1 s e a n s  o g u d z . 13 (W św  e ta  i nie­
d z ie le  g o d z . 11). P rogram  h r  10.Wstęp -  35 zł,

„AKTUALNOŚCI” (W t i lli te  S tylow y)!
ty lk o  je ib i i  s e :ih s  o g , t l .  b ie w y  program  
a k tu a ln o ś ć /  n r  22.

„ P A L L A D I U M ”  ( E io ta  7/0): „B itw a O 
szyny". Pocz. seahsów : 13, 15, 17 ( d la  2w. 
z a w .) .  18, 21.

„ P O L O N I A "  ( M a r s z a łk o w s k a  56) „ O -
s t a t n i  e t a p ” . P o e z . s e a n s ó w  g o d z . 10.So, 
13, 15.30 (IS d la  Z w . Z a w .) , 20.30,

„SYRENA” ( th ż y h le r g k a  2 ) :  „Sym fo­
n i a  P a sto ra ln a ” . Pocz. o 15, 17. 19 (ć!a 
Z w . Zaw.), 21.

„ S T Y L O W Y ”  (Marsmłkowska 112): 
„U  p rogu  tajem nicy". Początek sean­
sów godż. 13. 15, 17, 19 (dla Ew. t a c  ). 
21.

„TĘCZA” (Suzina 4): „D w aj panowlo 
F " . Pocż. seansów  godz. 15, 17, 21 (d la 
Zw. Zaw. o 19).

OGŁOSZENIA OdtłgJE
PAŃSTWOWE P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  po*
Szukuje od żarkż dżierLawy lokali, Kńaa- 

t.y‘ ‘ 'Jaeych si« na  m agazyny arty k u łó w  fornir.
o 1_ 
2995

Ćeutycs.nych O fe rty : PA P, P ierack iego  11 
sub. „Maffarm".
CHOROBY PŁUC i s  n C A , RI.N tC-K N : 
prześw ietlen ia, zdjęcia, rtorow anie odmy 
sztucznej D r w ed. P io tr  za frak! td a w h if
P rzychodnia, 
P u ław sk a  5.

S e n a to rs k a  28/30), o becn ie  
2157

7.03

N IE D Z IE L A , 13 K W IE T N IA  
W arszaw a I

gygtiaf Czaku; 7,015 „Z egarynka
  a p ły t; 8.00 D ziennik; 8,30 Muzyka
popniarria a p ły t; 8,50 Pog. Związku Poi- 
akicti Rodzin BadioW yeh: 9,00 N abożeń­
stw o i kazanie z kościoła Garnizonowego 
KorpuśU BóżplócECfistwa W ewnętrżnCgo w 
W ar.e awie W rocznico śm ierci gen. Św ier­
czew skiego; 10,(X) H isto ria  jednego te s ta ­
m en tu” ; 11,00 P ro g ram  lokalny ; 12.04 
P o ran ek  Syfnf. z okazji zakończenia T y ­
godnia Ziem Zachodnich. W yk. Ork. F i l ­
harm onii W rocław skie j pod dyr. K . W ił­
kom irskiego 1 I re n a  Woytaszew&ka (so­
p ran ), w przerw ie R adtokron ika; 13.80 
„W e m gle L o n dyńsk ie j" , felieton; 13,40 
„N iedziela d la  w ai” — aud, d i i  wal)
14.25 „Czy spraw ied liw ie” , zagadka ra - 
dlów-a; 14,35 P rzeg ląd  n a l. aud. 
ty g .;  14,40 „P an n a
15.25 M uzyka francuska . , . , . _
leska — fo r t .;  16,46 „S tu lecia W iosny Lu 
dów " — odczyt; 15,55 P o lsk i  m uzyka lu ­
dowa. W yk. Ork. P R . W B ydgoszczy pbd 
dy r. A rno lda Rezlera, L id ia  K /nitow a 
Sków fon — sópran , chór dżiećicc.y: 16,40 
„U W ujcia iŁlucsyka na piteióhhiP aud. 
d la  dzieci; 17,00 „O pieka praw * ńad  dziec­
kiem  p racow nika", p ó g .; 17,03 .P o d w ie ­
czorek p rcy  m ikfbfonie” 
s ja  ż m iędzypaństw ow e 
sklego P o lska  - -  C ischoslow acja,

p rz y s t 
mążatka” — słuch.; 
iska. Wyk. M. Sża- 

Wi

18.20 
hifcćzti p lłkar-

cndttMIifiM rep .

Przedstaw ien ia  teatra lne  
dia zesp o łów  fabrgcznjjch

Dążąc do udostęphienia w dow 'sk  
te a tra ln y c h  jak najazem ym  rzeszom 
pracujących W amawcka Rada Zwiąż 
ków Z a w o d o w y ch  zreorganizowała do 
tychczasowy system rozdziału biletów 
teatralnych. O becnie na każde przed­
stawienie udawać się będą prtuowniey 
tylko jednego zakładu pracy. System 
ten ułatw i w idzom  wymianę myśli i 
Zrozumienie sztuki.

Pierwszym takim przedstawieniem, 
zorganizowanym Wyłącznie dla robot­
ników Elektrowni Warszawskiej będzie 
sztuka T. Holują „Dom pod Oświęci­
miem" w Teatrze Polskim w Warsza­
wie. Po przedstawieniu odbędz e się 
dyskusja, w której wezmą udział wi­
dzowie, aktorzy oraz autor sztuki, ______
Przebieg dyskusji transmitowany b f- I tn s tru m  J . C ajm era z Udż. M arii Ńaimy- 
dzie przez Polskie Radio. 1“ ^  pioaenkl: U 3°

19.03 P rogra ttf lokalny : 19.40 „Nowe książ ­
k i” , fe lie to n : 30.55 M uzyka ż p ły t;  Zo.OO 
D ziennik; 20,15 W iadom ości aportow e; 
21,00 „Jugo sław ia  prźefflawia do P o lsk i” ; 
21,30 „N a muz. fa li" . W yk. Iren a  Gadej- 
aka — sopran , chór Cśc.ianda. S t. F.ftchoń 
—• skrzypce, W ik to r KorW iński — a o r t . :  
22.09 M uzyka taneczna w wyk. Ork. Ta- 
tm em ti  PR- poa dyr. J .  Cajm crft; 22,45 
W  adomośCl snnrtow e ogólnop-h-kle i ż" 
g ran iczne; 23,09 O sta tn ia wiadom ości: 23.30 
M uzyka taneczna z p ły t;  24,00 Hym n.

W arszaw a I I
9.02 M uzyka popularna z p ły t; 10.09 

„W ilk. pay 1 ludkie” — VI frsg h ien l opo­
w iadania A. D ygasińsk iego ; 10 15 IV and. 
z. Cyklu ..Poem aty  Sym f." z p ły t; U 05 
Aud. w wyk. Ork. D ęte j; 11.30 „P an  Tc - 
deusr.”  A. Mickiewicza, cześć I I  ksiegś X: 
11,45 M uzyka taneczna z p ły t; 12.04 „ Ja k  
szukano Igiełki H an i" , aud. dla ( D e r i ; 
12.90 M usyka rozryw kow a w wyk. Kłspótu

CeNtSAursy  
A s s a myy*—■— — --  - m ■ u w u f' . x .̂w

K l f a t i u i l f  W ( i  v*T k i Ck a e aa  A w « '• c i ż  i t D t t
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P re n u m era ta  mleaifepz&a w k ra ju :  żł 135, zagran ice  300. P re n u m era t#  należy  opta- 
caó do 10 każdego miesiąc a na konto PKO 1-980. Przy zgłoszeniu prenum eraty  
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Z frontu wołki z Gruźlica I)
. i— ■ - u j i a m s M a o ł Ł m - u - » r A — m ■ m m —  -i «  *  a n n c i

8 lat leżenia w gipsie 
przyw raca dzieciom zdrowie

Zakopane, w kwietniu. (OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)

Jedno działanie za dużo

Kiedy w słoneczny dzień wiosenny 
przechodzisz Czytelniku drogą z Za­
kopanego przez Bystre do Jaszczu­
rówki. widzisz często na lekko n a­

chylonej płaszczyźnie pod zadrzewio­
nym Nosalem tłum y hasającej dzie­
ciarni... Dzieci zdrowe, rum iane i 
rozkrzyczane całą siłą swych mło­
dych płuc. Gdy jednak odwrócisz 
głowę i spojrzysz na drugą stronę 
drogi, zobaczysz głęboko w  ogrodzie 
w ielki strzelisty gmach, opasany

Ciekawy n u m e r  
„R azem "

Ukazał się już pierwszy numer pi­
sma Powszechnej Organizacji „Służ­
ba Polsce" pod tytułem „Razem'- 
Numer otwiera obszerny artykuł Ko­
mendanta Głównego „Służba Polsce'’ 
płk. Edwarda Braniewskiego — „O 
prawdziwy patriotyzm". Artykuł kon­
kretyzuje rolę organizacji „Służba 
Polsce" w dziedzinie wychowania 
młodego pokolenia polskiego. „Legi­
tymacją obywatelską może być tylko 
legitymacja wysiłku i trudu dla k ra­
ju  — pisze płk. Braniewski — miarą 
uczciwego i niekłamanego patriotyz­
mu — wkład w budowę wielkiego do_ 
mu Polski Ludowej".

Numer przynosi również barwcy 
reportaż, ilustrujący aktualne zada­
nia junaków SP przy odbudowie zni­
szczonych wojną obiektów przemysło 
wych na terenie całego kraju. Ed­
mund Staniewski w artykule pt 
„Wszystko to czeka na ciebie" oma­
wia zagadnienie treningu i szkolenia 
młodych pilotów i mechaników. Jacek 
Bocheński ciekawie przedstawia pro­
blem właściwego wyboru zawodu 
młodzieży. Dział literacki pisma wy- 

.pełnia opowiadanie Tadeusza Ku­
biaka pt. .fZywe mury" i wiersz pt. 
„Razem’’ również Tadeusza Kubia­
ka.

W dziale reportaży, znajdujemy cie 
kawy reportaż Anieli Daszewskiej 7 
pracy młodzieży jugosłowiańskiej 
przy budowie linii kolejowej Szana- 
ca — Sarajewo oraz reportaż ze 
Śląska pióra Bogusława Choińskiego. 
Janina Broniewska poświęca wspom­
nienie gen. W alterowi - Świerczew­
skiemu.

Pismo zawiera poza tym bogaty 
dział informacji z życia organizacji 
oraz specjalną „Kolumnę dobrej książ 
ki". Bogaty jest również dział spor­
towy i rozrywek umysłowych.

Pierwszy numer „Razem" jest żywo 
1 estetycznie ilustrowany.

wieńcem tarasów . Na bram ie w jaz­
dowej przeczytasz napis: Zakład
Leczniczy Dzieciecv U niwersytetu 
Jagiellońskiego.

Oto jeszcze jedno miejsce gdzie 
walczy się z gruźlicą, gruźlicą kost­
ną, k tóra przywiązuje na długie la ­
ta  d-> łóżka.

*

Wiosna zakopiańska m a to do sie­
bie, że białe p łaty śniegu spadają 
równie intensyw nie na ziemię, jak 
gorące prom ienie słońca. Zima tu 
walczy najzacieklej o swoje prawo, 
ale słońce jest bardzo zażarte, toteż, 
gdy przebije się przez chmury, pali 
niemiłosiernie.

Kiedy wchodziłem w bram ę Za­
kładu Leczniczego. U. J. grube płaty 
śniegu padały dostojnie i gęsto na 
ziemię, a zwykle pełne życia w sło­
neczne dni tarasy , milczące były i 
puste. Chore dzieci pozostawały w 
swych jasnych salach.

W kancelarii nie zastałem  doktora. 
Grał w łaśnie ze swymi podleczonymi 
pacjentam i w  ping-ponga. Przerw ał 
jednak grę, gdy dowiedział się o ce­
lu mojej wizyty, zastrzegając sobie 
skończenie partii na później. Po 
chwili ubrano mnie w biały płaszcz 
i rozpoczęliśmy wędrówkę po szeroko 
okiennym jasnym  gmachu.

Szanowny Obywatelu Strączku!
W związku z Twoim artykułem z 

d:;ia 13 bm. p. t. „Terminowe oszu­
stwo" muszę stwierdzić, iż data 13 by 
ła dla Ciebie fatalna. Niepotrzebnie 
fatygujesz Ministra Sprawiedliwości.

Sprawa, o której piszesz jest już 
dawno załatwiana, w art. 69 Kodeksu 
Zobowiązań i powinieneś się raczej 
wstydzić, że Twój przyjaciel Adwo­
kat artykułu tego nie zna Przyjaciel 
Adwokat w myśl tego artykułu n:e

Chciałbym  poruszyć spraw ę m a­
sowego uboju cieląt, co przy obec­
nym  b rak u  krów , m leka i m asła  
uw ażam  za rzecz bardzo szkodliwą. 
W edług m ego zdania należałoby 
ściśle określić ilość cieląt, przezna 
czonych n a  ubój, resztę  zaś — na-

Tu, obok kancelarii, jadaln ia dzie- 
ci-interny, to znaczy (ych, które m a­
ją  gruźlicę gruczołów. W jadalni 
pisk i wrzawa, bo dzieciaki jedzą 
obiad. Nie byle co: zupa jarzynowa, 
pieczeń, m archewka, ziemniaki, kom- 

j pot z ciasteczkami.
• Mała 5 letnia M irusia z Wrześni 
wcina z zapałem, trzym ając na ko­
lanach m aleńki wózeczek dla lalek. 
Młode, uśmiechnięte siostry kręcą 
się po sali. — „Ja proszę jeszcze" — 
słychać z końca stołu głos 10-letnie- 
go Stefka, Cała sala przepełniona 
jest radością.

Dalej świetlica, fortepian, stół do 
ping-ponga. Na zam kniętym  pudle 
fortepianu toczy się zawzięty bój na 
guziki — „5:2 na korzyść Franka".

— Jak  z zabawkam i — pytam 
doktora.

— Kiepsko i to bardzo, nie mamy 
na to pieniędzy. Opłata za dziecko 
wynosi na internie 300 zł dziennie, 
a na gruźlicy kostnej 400 zł, z tych 
piei ;e izy  trudno coś zakupywać, a 
subwencje, które dostajemy są m ini­
m alne w stosunku do naszych po­
trzeb. J  steśmy już teraz w  drugiej 
części gmachu, gdzie leżą dzieci z 
gruźlicą kostną. Zresztą — jak objaś­
nia dr Wysocki — cała lecznica bę-

8-letnia M arysia  K u ła ko w ska  
Z M o ko to w a

dzie przeznaczona dla tej choroby, 
która, aby się z niej, wyleczyć, wy­
maga czasem naw et 8-letniego leże-

ma obowiązku ani udzielania odpo­
wiedzi, ani uiszczania ceny. Jeżeli zło 
żonej mu oferty nie przyjmuje, całe 
ryzyko za zaginięcie lub zniszczenie 
Kalendarza ponosi wysyłająca firma.

Jestem stałym czytelnikiem i sym­
patykiem „Grochu o ścianę’’, sądzę 
jednak, że pisząc artykuły w spra­
wach, na których się nie zna, należy 
zasięgnąć fachowej porady.

tu ra ln ie  najbardzie j w artościow y 
m a te ria ł — skierow ać do m a ją t­
ków państw ow ych. W ten  sposób 
w ciągu trzech la t m oglibyśm y zna 
cznie powiększyć pogłowie krów  w 
Polsce

M . W.

nia w  gipsie. 8 la t w  gipsie nie ru ­
szając '-'ę z łóżka, to kaw ałek cza­
su dla młodego życia, a jednak trze­
ba czasem naw et tak długo leżeć, aby 
być zdrowym.

Tadzio marzy o piłce
Jesteśm y na sali najmłodszych pa­

cjentów. Chłopcy od 3—6 la t mó­
wią do mnie p. doktorze. Mały Ta­
dzio Rachuna z Chrzanowa, syn za­
bitego przez Niemców rolnika, leży 
uśmiechnięty i wygląda zdrowo i 
czerstwo. Dopiero odkryta kołder­
ka pokazuje tw ardy, obejm ujący cia­
ło, pancerz gipsowy. Pancerz zmie­
niany jest ’co jakiś czas, gdyż chło­
pak rośnie.

Tadzio m arzy o piłce, piłce, któ­
rą  mógłby podrzucać na swoim łóż­
ku, z którego zdejm ują go tylko 
wtedy, gdy zm ieniają pościel.

Na drugiej sali dziewczynki. Śmie­
ją  się i rozm awiają, a kiedy wcho­
dzimy — w itają nas chóralnym 
„dzieńdobry". 8-letnia M arysia K u­
łakowska z Mokotowa pół sierota, 
której m am usia pracuje jako pomoc­
nica kuchenna w  Warszawie, robi 
wycinanki. M arysia „chodzi do szko­
ły", a raczej jeździ na swym łóżku, 
bo w sanatorium  jest przedszko­
le, szkoła powszechna i gimnazjum.

| Brak zabawek, 
j brak pomocy naukowych...

W jasnych salach odbywają się 
lekcje. 9-osobowy personel nauczy­
cielski pod przewodnictwem  prof. 
Orwiczowej, ma tu  nielekką pracę. 
Dzieci leżą w  łóżkach często latam i 
i nie znają św iata, trzeba im ten 
św iat pokazać, trzeba wprowadzać 
je w  życie, by kiedy w yjdą stąd, nie 
stanęły nagle ogłuszone. Dlatego 
szkoła sanatoryjna, jak  żadna, po­
trzebuje pomocy naukowych.

Tak, ale szkoła, wyposażona przed 
wojną doskonale, została w raz z ca­
łym gmachem w yrabow ana doszczęt­
nie przez Niemców, którzy urządzili 
tu  „Soldaten heim". Dziś trzeba 
kom pletować wszystko od nowa. Za­
kład zdobył się w łaśnie niedawno 
na apara t filmowy, brak m u jeszcze 
epidiaskopu, który, jak  nigdzie, po­
trzebny jest w łaśnie tu ta j, bo dzieci 
muszą poznać życie, choć z obraz­
ków. Prof. Orwiczowa, k tóra pracu­
je tu  od wielu lat opowiada, że 
dzieci uczą się doskonale, nauka jest 
przecież ich najw iększą rozrywką.

ADAM LIBERAK 
(Dokończenie nastąpi)

Sprostowanie
W  N r 103 „R obotn ika" zam ieścili­

śm y na s tr . 6 „L ist z K rak o w a", n a ­
p isany  p rzez  W andę K ragen . N ieste ­
ty, pod artyku łem  p rzez  om yłkę nie 
zo sta ł zam ieszczony podp is autorki, 
za co au to rk ę  b a rd zo  p rzep raszam y.

Andrzej Panufnik 
otrzymał
nagrodę  Krakowa

K R A K Ó W  (tel. wł.). Z nany  kom po­
zy to r i d y ry g en t A ndrzej Panufn ik  
o trzym ał nag ro d ę  ziemi krakow skiej 
z.i całokształt sw ej działalności m uzy­
cznej.

A ndrzej Panufn ik  opuszcza w kró t-

Regularne i uczciw e p łacenie po ­
da tków  je st fu n k c ją  w ysoce o b y­
w atelską, g łęboko  uzasadnioną i 
niew ątp liw ie konieczną . P ołączone  
jest w praw dzie zaw sze  z  pew ną  
p ra k tyczn ą  przykrością  dawania  
p ien iędzy  i nie o trzym yw a n ia  do- j 
raźnie n iczego, co słabo jest łago­
dzone  p rzez te o re tyczn e  p rzeko n a ­
n ie o s łuszności spełn ianego obo­
w iązku.

N ie  o to  jednak chodzi.
Jako  d o d a tko w y e fe k t, w U rzę­

dach P oda tkow ych  dzie je  się rzecz  
drobna, ale za to  denerw ująca.

C hodzi m ianow icie o sposób  
obliczania  w ym iaru.

T echn ika  jest obecnie w ysoce  
skom plikow ana: u rzędn ik  bierze
sum ę podlegającą opodatkow aniu , 
m n o ży  ją p rzez  12, by u zyska ć  do ­
chód  roczny, a następnie w edług  
sum y dochodu  rocznego, szu ka  w 
tabeli stosow nego  procentu , k tó ry  
ma być pobrany z dochodu m iesię­
cznego.

Po co w tym  w szystk im  dochód  
roczny? D laczego urzędn ik  za k a ż ­
d ym  razem  m usi m n o żyć  p rzez  12, 
k ied y  w ysta rczy  posadzić na go­
d z in k ę  jednego urzędnika , k tó ry  
podzie li całą tabelę p rzez dw ana­
ście, ob liczoną  tabelę odbić na po-

T akie  ju ż  m a m y szczęście że  n a j­
lepsze ak tua lne fi lm y  dochodzą do 
nas, g d y  ich aktua lność je s t ju ż  
w  petenej m ierze przebrzm iała .F ilm  
„Bitwa o szyny"  zosta ł uznany za  
na jlepszy f i lm  ogólnośw iatow ej pro­
dukcji w  Cannes w  roku  19Ą6— rów  
no 16 m iesięcy tem u. Dlaczego dro­
ga z F rancji do Polski (naw et w li­
czając w  to  tłum aczenie) je s t ta k  
uciążliwa, trudno w ytłum aczyć.

N iem n ie j doskonałość tego film u , 
k tó ry  w idzia łem  dw a razy  przed  
rok iem  i raz obecnie, nic nie zm a ­
lała z p u n k tu  w idzenia m iłośn ików  
film u . W yw ołu je on to  sam o w strzą  
sające w rażenie, ja k ie  czyn ił bez­
pośrednio po w ojnie, g d y  ruch pod­
ziem ny, sk ierow any przeciw  N iem ­
com, b y ł jeszcze pow szechnym  te ­
m a tem  zainteresow ania, a rtyku łó w  
i rozm ów.

N a jw iększą  za letą  tego film u  je st 
jego w spaniała, zadziw iająca pro­
stota. A n i w  scenariuszu  ,ani ty m  
bardziej w  grze nieznanych a k to ­
rów  oraz ko le jarzy  francuskich , nie  
m a na jm n ie jsze j szarży. W spaniałe, 
au ten tyczne zdjęcia dworców  ko le­
jow ych, nastaw ni, sygnalizacji, na j­
rozm aitszych  pociągów w  ruchu, lo­
ko m o tyw  pod parą  — to zasadnicze  
elem en ty  e s te tyk i tego film u . W ia­
domo ju ż  nie od dzisiaj, że pędzą­
cy  pociąg je s t jed n ym  z na jw dzię­
czn iejszych ob iektów  film ow ych . 
T u ta j całe tło  akc ji zostało do m a ­
ks im u m  w y ko rzysta n e  przez znako­
m itego  fo to g ra fa  A lekana. B itw a  z 
pociągiem  pancernym  w  la sku  n a ­
leży  do najp iękn ie jszych  su it fo to ­
gra ficznych  na ekranie.

F ilm  pow stał na zam ów ienie „Re­
sistance - Fer“ i był ju ż  go tów  ja ­
ko kró tko m etra żó w ka  (do m om entu  
w strząsa jącej sceny rozstrzelan ia ), 
gd y  przyjaciele m łodego, deb iu tu­
jącego reżysera  R ene Clem enta, 
stw ierdziw szy w ysoki poziom  film u , 
doradzili m u  pełny m etraż. Szybko

w ielaczu  i rozesłać po  w szystk ich  
urzędach.

K ło p o t dla M in isterstw a  Skarbu  
n iew ielki, a ko rzyśc i ogrom ne. Po­
szczeg ó ln ym  u rzęd n iko m  odpadnie  
jedno  zupe łn ie  z b y ^ z n e  dzia łan ie  
a ry tm etyczn e , p r z y ^ ó r y m  jest za ­
w sze pole do o m yłek , a ka żd y  in­
teresant będzie  za ła tw iany o te k il­
ka  m in u t krócej, co w e fekc ie  
d zien n ym  da U rzędom  P oda tko ­
w ym  p o ka źn y  zy sk  na czasie i po ­
w ażny handicap w rozgryw ającym  
się w yścigu pracy.

M ożna  by w łaściw ie je szcze  Z 
o łów kiem  w ręku, ob liczyć  w z ło ­
tych  zy sk i, w ynika jące ze z likw id o ­
wania ow ego zb y teczn eg o  m n o że­
nia, ale to  ju ż  nie m oja  sprawa, 
lecz U rzędu S ta tystyczn eg o .

Jestem  g łęboko  p rzekonany , t e  
gdy w m aju  pójdę p łacić poda tk i, 
urzędn icy  będą ju ż  szy b ko  i spraw ­
nie obliczać w edług now ej, uprosz­
czonej tabeli.

S T R Ą C Z E K

P.S. R edakcja  nie podzie la  tego  
przekonania , gdyż w m arcu rb. tę  
sam ą spraw ę poruszy ł tow . red. 
Jaszuńsk i w a rtyku le  o biurokracji 

jed n a kże  bez sku tku .

A czko lw iek  w idać w  n im  pew ną  
fragm en taryczność  — je s t to raczej 
reportaż, n iż  scenariusz d ra m a ty­
czny  — ta  podw ójna robota nie od­
biła się p ię tnem  niew ykończenia, 
któ re  zaciążyło na rea lizow anym  w  
tych  sam ych  w arunkach  film ie  
„Zakazane piosenki“. Całość je s t 
zelażnie konsekw en tna , napięcie nie 
opada ani na  chw ilę, silną  zdecy­
dowaną w a lkę  żołn ierzy oporu śle­
dzi się do o sta tka  z  podziw em  i za­
pałem. Odnosi się to  i do ich akcji 
i do film u .

D la te j części publiczności, k tóra  
nade w szys tko  przenosi dreszcze  
sensacji i em ocję, nie zabrakn ie w  
ty m  film ie  k ilku n a s tu  n iezw ykle  
rea listycznych  scen. Przegrana bi­
tw a  z  pociągiem  pancernym , w iel­
k i sabotaż p rzy  30-tonow ym  żuraw iu  
ko lejow ym , wreszcie, zapierająca  
dech w  piersi, k a ta s tro fa  transportu  
w ojskow ego  — to  znakom ite , peł­
ne ekspresji i' itieżlcykłego na tura­
lizm u sceny film ow e.

W ysadzenie pociągu film ow ane  
było rów nocześnie przez k ilka  apa­
ratów . Zakupiono w  ty m  celu loko­
m o tyw ę  i 50 w agonów  oraz pozbie­
rano na szosach F rancji opuszczo­
n y  i porzucony sprzę t w o jskow y nie  
m iecki.

O bok w ielu innych , z  pewnością  
bardziej w artościow ych ty tu łów  do 
chw ały  reżysera , trzeba  zapisać na  
jego dobro niespodziew any akcen t 
z toczącą się harm onią, k tó ry  je s t  
osta tn im  akordem  te j ku lm in a cy j­
nej sceny.

L E O N  BU KO W IECK I.

Utraga
prenumeratorzy!

Zawiadamiamy, że prenumerata 
miesięczna „Robotnika" z dniem 1 
maja wynosić będzie: — z odbiorem 
na miejsca zł 120; — z odbiorem 
pocztowym zł 135.

ADMINISTRACJA

ce Polskę, by udać się  na to u rn ee  arty  
styczne do k ra jó w  E u ro p y  Z ach o d ­
niej.

zebrano fundusze  ,reżyser sam  do­
pisał scenariusz i film  zosta ł zrea­
lizowany.

U lęooko  w ogrodzie w id z im y  w ielki, s trze lis ty  gmacl:

Strączek i trzynastka

Mgr. Roman Paulisz

Wstrzymać m asowy ubój cieląt
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Czwarty ślepiec, choć nie sprzecza! się z innymi, jednak, 
dziwując się wielce, usiłował odgadnąć, co to może być za zwie­
rzę, które zupełnie przypomina mur.

Takie bowiem miał o słoniu wyobrażenie, bo go dotknął 
gdzieś z boku.

Sędz’emu przypomniała się ta opowiastka, gdy słuchał te­
go, co Schilling mówił o Parsonsie, Również inne sprawy przy- 
chodziły mu na myśl: wiedział już, że się spóźni do sądu.

Czekali tam na niego i oskarżyciel, i oskarżony, i cały ten 
skomplikowany aparat, którym  posługuje się prawo.

Prawo było instrumentem , który mu powierzono, by po­
sługiwał się mm. Używał go. ale nie tak. jak sam uważał za 
właściwe, lecz tak, jak posługiwano się nim przedtem, przed 
nim.

Wiedział wiec, że spóźni się. że od dawna powinien był już 
być w drodze — i to go bardzo gnębiło.

Gdy odwrócił się twarza do Schillings, malowało się na niej 
zmęczenie ; przygnębienie. Twarz była szara.

Jak  gdyby dopiero co obudził się ze snu — zdał sobie teraz 
dokładne sprawę z tego, że i Parsons i ci inni z całą oewnościa 
zostaną straceni. Nie zmieni tego ani opowiadanie Schillings, 
ani on. Sędzia, nie jest w stanie temu zapobiec. Gdy jednak 
Schilling spojrzał na niego^ pytającym  wzrokiem, Sędzia rzekł:

— Mów dalej. Jsszcześ mi nie powiedział wszystkiego, co 
chciałeś. Dotychczas mówiłeś o tym, co mi było wiadome. Mów 
dalej... Wierzysz, że to, co opowiadasz, jest istotnie prawdą,

i masz prawo w to wierzyć... ale nie przysięgaj na nic. Twoje 
przysięgi nie są lepsze od moich, a przecież, Bóg mi świadkiem... 
ileż to razy i ja  składałem przysięgi?

XII

Na to Schilling odrzekł:
— Mówiłem o tym. jak Parsons, jego żona i dwoje dzieci 

znaleźli się w hali Zepfa, kiedy usłyszeli wybuch bomby.
Sporo innych ludzi było wtedy w tej hali. Więc dopiero co 

skończył się. Kiedy nastąpił wybuch, każdego z nas ogarnęło 
przerażenie, wszyscy zaniemówili naraz.

Nad miastem zawisła czarna chmura To było wypowiedze­
nie wojny. Za dużo mówiło się o zorganizowaniu świata pracy, 
domagaliśmy się ośmiogodzinnego dnia pracy, sięgaliśmy orga­
nizacyjnie tam. gdzie nikomu dotychczas nie śniło się. Ludzie 
głośno mówili o tym, że m ają prawo do życia i że nie chcą zdy­
chać z głodu.

I za to wszystko trzeba było nas — rzecz prosta — złamać, 
wytępić. Mieliśmy dostać nauczkę.

Należało zepchnąć nas z powrotem do nędzy i do rynszto­
ków. z których chcieliśmy się wydostać...

Taka była nasza pierwsza reakcja na ten wybuch. Milczeliś- 
my zdjęci trwogą. Nikt nie miał odwagi wyjść na ulicę...

Nadbiegli pierwsi świadkowie tego, co sio stało na ulicy 
Desplaines. Chcesz wiedzieć prawdę, Sędzio? Nikt nie był w sta­
nie powiedzieć, jak tam było i co się tam dzieje. Niektórzy byli 
ranni, inni zbici i pokrwawieni, niektórzy byli bliąey obłędu.

Dziewięcioletni chłooiee miał rozłupaną czaszkę. Duża, tęga 
kobieta, pani Crane, miała ogromną ranę w plecach od kuli, a mi 
mo to zdołała uciec stamtąd.

Co się tam działo?... Straszne rzeczy!
Ale nawet jeżeb' nikt nie mógł dokładnie powiedzieć, co się 

tam działo, wiedzieliśmy, że dla nas to oznącza ból. cierpienie, 
żałobę. Wiedzieliśmy, że to oznacza nieuniknione, dalsze maso­
we prześladowania i represje, że to wszystko spadnie na nas i że 
zgnębią nas.

— Alhoż to mało gadali wciąż o dynamicie? Czy taki Gould 
nie powiedział, że ręczne granaty są najlepszym lekarstw em  na

nas? Czy miejska policja nie została uzbrojona w piękne, lśnią­
ce, nowe karabinki Gatlinga. które, jak pisała .,Tribune", szyb­
ciej zmiotą robotników, niż pies zdąży połknąć kiełbasę?

Rzucona została bomba. N ikt nie wiedział, kto ją rzucił. 
Nawet i dziś nikt tego nie wie... 

Ale wystarczyło, że została rzucona bomba, że wybuchła..
Zdaje się, że Lucy pierwsza zdała sobie sprawę z tego, że 

Parsons musi uciekać. Inni też stali wpatrzeni w niego. Cokol­
wiek by się miało stać, jemu w pierwszym rzędzie groziło nie­
bezpieczeństwo. Mieli na niego od dawna oko. Wiedział o tvm, 
jego żona również. To, że go tam nie było. nie miało najm niej­
szego znaczenia. Ani to, że nie miał pojęcia o zwołaniu wiecu. 
Mieli na niego oko — to wystarczy.

Jesteś sędzią, Pete, zasiadasz w sądzie, nieraz siedzisz i cze­
kasz na wyrok. iaki wvdadzą przysięgli... a ja ci oświadczam, że 
ten człowiek, Albert Parsons, już przed pięciu laty był skaza­
ny na śmierć, że już wtedy wydali na niego ten wyrok. Czekali 
tylko na sposobność, by go wykonać.

Kiedv Parsons uprzytom nił sobie, że doprawdy musi ukryć 
s'd, wyjechać z Chicago, schować sie gdziekolwiek, dopiero wte­
dy przypomniał sobie, że przecież nie ma pieniędzy.

Mówię dosłownie tak. jak te sprawy wtedy wyglądały. Nie­
raz siedzimy razem. Sędzio AK<?słd, nrzy kuflu piwa i rozma­
wiamy o tych dawnych czasach, kiedy obydwaj byliśmy bez 
grosza. Sam wiesz dobrze, co to znaczy nie mieć pieniędzy- N!e 
mieć. dziesięciu, nawet pięciu—ba, nawet dwóch centów! A len 
człowek m ;sł żono. dwoje dzieci. Z czego żyli? Mówiłem przed­
tem... Jesteś, drogi Sędzio, zamożnym człowiekiem, mieszkasz 
w pięknym domu — ale chcę, byś to zrozumiał, chociaż rn ;że (o, 
co mówię, razi cię.

Byli bez grosza. Parsons coś tam mówił szeptem do żony, 
później porozmawiał z niektórymi przyjaciółmi — trze!-)?, było 
skąd pożyczyć. Na jedzenie, na utrzym anie nie pożyczyłby od 
nikogo, ale twn razem musiał, trzeba było ratować żvcie.

Nie myśl, że bał się. Dosvć ci o nim mówiłem, żebyś mógł 
sobie wyrobić zdanie o nim. Opowiem ci później jeszc/ ’ caó 
niecoś.

(33) (d. c. r


